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Przygotowania Zachodu do spotkania

Echa wyborów do Izby Gmin w Wielkiej Brytanii

sięmiec. Miał on domagać
konferencji czterech mocarstw 
na szczeblu ministrów w celu 
rozpatrzenia sprawy Berlina 
przed spotkaniem na szczycie.

Uroczystość inauguracji I sze osiągnięcie WSE uznał on 
XXXIV roku akademickiego fakt, że był to pierwszy rok

,Daily Telegraph” z 10 bm. 
przypominając, że wszyscy 
przyszli uczestnicy konferen­
cji na szczycie, łącznie z 

• Chruszczowem, zawiesili roz-Fot. — CAF

Rok XV Wydanie AB

w gospodarce mięsnej
Prezes Rady Ministrów wydał zarządzenie w sprawie 

utworzenia w Milicji Obywatelskiej specjalnych inspekto­
ratów do walki z nadużyciami w gospodarce mięsnej.

Inspektoraty powstaną przy 
Komendzie Głównej MÓ oraz 
przy komendach wojewódz­
kich — w tym osobne dla 
miast Warszawy i Łodzi.

W skład inspektoratu Ko­
mendy Głównej, poza oficera­
mi MO, wejdą przedstawiciele 
Ministerstwa Przemysłu Spo­
żywczego i Skupu, CRS „Samo 
pomoc Chłopska”, głównego 
inspektoratu kontrolno - rewi 
zyjnego i głównego inspektora 
tu Państwowej Inspekcji Han 
dlowej.

Inspektoraty wojewódzkie 
Składać się będą, poza oficera 
mi MO, z przedstawicieli wy­
działów skupu PWRN, zjedno 
czeń przemysłu mięsnego, 
WZGS, wojewódzkich inspek­
toratów kontrolno - rewizyj­
nych i wojewódzkich inspekto 
ratów PIH.

Do głównych zadań inspekto 
ratów należeć będzie w szcze­
gólności ujawnianie i zwalcza 
nie przestępstw dokonywa­
nych podczas skupu i obrotu 
zwierzętami rzeźnymi i hodow

Zakłady „Fiata”, przy współ 
udziale innej włoskiej firmy 
„An-saldo” wybudują tanko­
wiec o napędzie atomowym. 
Wiadomość tę podano w Tu­
rynie pod koniec obrad konfe­
rencji naukowej w której 
uczestniczyło ponad 300 dele­
gatów z całego świata.

WM&i % x :<• M

CAF — fot. Tymiński

WIELKOPOLSKI
13 paźdz

1959 Wielka aula Wyższej Szkoły Ekonomicznej wypełniła się 
w sobotę młodzieżą studencką i gośćmi przybyłymi na 

uroczystą inaugurację XXXIV roku akademickiego. Długo­
trwałymi oklaskami powitali zebrani wejście senatu uczelni 
w tradycyjnych strojach.

LONDYN (PAP)
Wynik czwartkowych wyborów brytyjskich, które roz­

strzygnęły na korzyść Macmillana problem, kto będzie re­
prezentował Wielką Brytanię w rokowaniach na najwyż­
szym szczeblu między Wschodem a Zachodem, uważany 
jest przez większość obserwatorów w Londynie i Waszyng 
tonie za niewątpliwą zapowiedź przyspieszenia przygotowań 
do tego spotkania.

lanymi, ujawnianie i zwalcza­
nie nielegalnego handlu żyw­
cem i mięsem oraz ujawnianie 
i zwalczanie przestępstw w za 
kładach przetwórstwa mięsne 
go. (PAP).

Wystawa 
którą warto 
zobaczyć

Imponujący przegląd świet- 
' nego wyposażenia i uzbrojenia 
naszego wojska, wspaniały bi­
lans wojskowej myśli tech­
nicznej, a przy tym dążenie 
do stałego obniżania kosztów 

.produkcji sprzętu i utrzyma­
nia armii — oto wrażenia, ja­
kie odnosi się przy zwiedza­
niu ogólno wojskowej wystawy 
wynalazczości i racjonalizacji 
zorganizowanej w Warszawie 
w związku z obchodami Dnia 
Wojska Polskiego.

Wystawa obrazuje wielki 
wysiłek oficerów, podoficerów, 
żołnierzy i pracowników cywil 
nych w dziedzinie wynalazczo­
ści i racjonalizacji. Prezentują 
tu swe osiągnięcia wszystkie 
bronie i służby Ludowego Woj 
ska Polskiego — wojska lot­
nicze, broń pancerna, artyle­
ria, marynarka wojenna, woj­
ska łączności, inżynieryjne, sa­
mochodowe, chemiczne, służba 
topograficzna i kwatermistrzo­
stwa oraz akademie wojsko­
we. (PAP) 

mowy na ten temat w oczeki­
waniu rezultatów wyborów do 
Izby Gmin, pisze: pierwszym 
zadaniem Macmillana będzie 
teraz skomunikowanie się z 
Eisenhowerem i de Gaulle’em 
w celu przyspieszenia terminu 
konferencji na szczycie.

Według waszyngtońskiego 
korespondenta „Guardian” w 
USA panuje przekonanie, że 
Eisenhower już obecnie gotów 
jest do podjęcia rozmów w 
sprawie Berlina na konferen­
cji Wschód - Zachód.

Rozważa się również możli­
wość wystąpienia prezydenta 
Eisenhowera z inicjatywą zor­
ganizowania w Waszyngtonie 
trójstronnego spotkania przy­
gotowawczego do konferencji 
»a szczycie, na które zaprosi 
on do Waszyngtonu Macmilla 
na i de Gaulle’a. Agencja UPI 
nisze, iż oczekuje się rychłe­
go przybycia do USA premie­
ra brytyjskiego.

Według ocen komentatorów 
zachodnich, należy oczekiwać 
przed spotkaniem na szczycie 
rozmów między Adenauerem 
a Macmillanem. Komentato­
rzy ci podkreślają, 
ochłodzenia w 

iż mimo 
stosunkach

między Bonn a Londynem, 
spowodowanego latem bieżące 
go roku inicjatywą brytyjską, 
mającą na celu rozmowy z 
ZSRR, kanclerz NRF pragnie 
szczerej wymiany poglądów z 
Macmillanem. W kołach dyplo 
matycznych Londynu utrzymu 
je się także, iż w tym tygod­
niu Adenauer dokonał w dro 
dze poufnej wymiany poglą­
dów z Eisenhowerem na spra­
wę Berlina zachodniego i Nie­

Święto naszej armii
Uroczysta akademia w Poznaniu

(inf. wł.)
I) oznań — 10 października 1959 r. Udekorowana flagami 

państwowymi sala Operetki wypełniona żołnierzami i 
ich rodzinami.

Wizuta 4-jfflS „7lqar'‘

i 40 na WSWF

W dniu bm, delegacja

200 szkół-pomników 
w budowie

W 8 nowych szkołach-pom­
nikach Tysiąclecia uczy się już 
dziatwa szkolna.

W budowie znajduje się o- 
becnie na terenie całego kra­
ju ponad 200 szkół pomników 
Tysiąclecia. Liczyć one będą 
przeszło 2 tys. izb lekcyjnych. 
Buduje się przy nich izby 
mieszkalne dla nauczycieli. Do 
końca br. dzięki inicjatywie 
społeczeństwa jeszcze ok. 16 
spośród tych placówek, a więc 
więcej niż pierwotnie przewi­
dywano, ma być przekazanych 
do użytku młodzieży. (PAP)

Kilka minut po godz. 18 za 
stołem prezydialnym siadają 
sekretarz KW PZPR J. Olzak, 
przewodniczący
Wojewódzkiej

Prezydium
Rady

dowej 
tarz
las i 
dium

F. Szczerbal
KM PZPR — 

przewodniczący

Naro- 
sekre-

E. Ha-
Prezy-

R. N. m. Poznania
F. Frąckowiak. Wśród hono­
rowych gości jest też przedsta 
wiciel bratniej Armii Radziec­
kiej — płk. Mikołaj Baszkin.

Na mównicy staje pułkow­
nik Arnold Juniter. W swym 
okolicznościowym referacie 
przedstawił on historię Ludo­
wego Wojska Polskiego.

Mówca wspomniał też o wier 
nej towarzyszce wojska — Li­
dze Przyjaciół Żołnierza, która 
w tych dniach obchodzi jubi­
leusz XV rocznicy istnienia.

Akademię kończy część arty 
styczna w wykonaniu artystów 
Opery, Operetki i Poznańskich 
Teatrów Dramatycznych, (imi) 

na Wyższej Szkole Ekonomicz 
nej w Poznaniu otworzył rek­
tor WS^! — prof. dr Zbigniew 
Zakrzewski, witając sekreta­
rza KW PZPR — J. Olzaka, 
wiceprzewodniczącego Prezy­
dium WRN — mgr. Z. Węgrzy 
ka, wiceprzewodniczącego Pre 
zydium RN m. Poznania — 
mgr. E. Krzymienia, sekreta­
rza KM PZPR — E. Zywerta, 
przedstawicieli władz, organi­
zacji społecznych, bratnich 
uczelni, senat, grono profesor­
skie, absolwentów z lat ubieg 
łych oraz młodzież studencką 
przybyłą na uroczystość.

Sprawozdanie z pracy uczel­
ni w ub. roku akademickim 
złożył ustępujący rektor, prof. 
dr Józef Górski. Za najwięk-

przybyłego z wizytą do Gdyni 
krążownika Królewskiej Bry­
tyjskiej Marynarki Wojennej, 
HMS „Tiger” złożyła wieniec 
na Grobie Nieznanego Żołnie­

rza w Warszawie.
CAF — fot. Wdowiński

Markaczka 
zwiastun zimy?

Członek koła łowieckiego— 
Stanisław Rozwadowski — w 
życiu prywatnym kierowca 
Prezydium WRN w Lublinie 
penetrując zarośla i stawy 
pod Garbowem strzelił do 
zrywającego się z lustra wody 
jakiegoś ptaka, którym oka­
zała się czarna kaczka zwa­
na „markaczka”. O tym jak 
rzadki jest to okaz świadczył 
fakt, iż „markaczkę” upolowa 
no w województwie lubel­
skim dopiero po raz drugi w 
okresie minionych 30 lat.

Jej ojczyzną jest Spitsber­
gen, Islandia, Laponia a także 
północne obszary Szkocji oraz 
syberyjskiej tundry i tajgi.

Z powodu tak wczesnej o- 
becności północnego gościa 
w Polsce wielu myśliwych 
przepowiada wcześniejsze na 
dejście ciężkiej zimy. (PAP)

Premie NPRSP
W dniu 10 października 1959 

wylosowano premie: po 5.000 zł 
94435, 162602, 600311. Po 1.000 zł 

nr 
nr

39680, 58574, 91092, 138934, 
155151, 194891, 332061, 377155, 
464251, 522133, 522137, 723388, 
839557, 952386.

Ponadto wylosowano 45 

139967,
433537,
735608,

premii
po 500 zł oraz 91 premii po 250 zł 
i 1.014 premii po 150 zł. 

Czy sprawdzą się przewidywania z 1859 r.?
Metalowy cylinder zawierający przepowiednie 10 osób z 

całego świata na temat stanu komunikacji lotniczej w roku
w ścianie XIV-wiecz-2000 zamurowano w piątek we wnęce 

nej katedry w Utrechcie.
Cylinder zostanie otwarty w roku 
Wśród osobistości zaproszonych do

przewidywaniami ze światem z roku 2.000 znajdują się król 
Belgii Leopold, dyrektor generalny amerykańskiego lotnic­
twa cywilnego gen. Quesada, radziecki specjalista i publicy 
sta lotniczy I. Topczijew, japoński przemysłowiec Matsu- 
szita i holenderski robotnik, operator dźwigu, I. Bruggc- 
man. (PAP).

ustabilizowanej pracy. Uczel­
nia własnym wysiłkiem zdo­
była wysoką rangę, która zo­
stała uznana przez władze 
państwowe. W ub. roku na 
WSE studiowało 23C6 studen­
tów (łącznie z eksternistami).

Notuje się jednak nienadąża 
nie młodzieży za wzrostem wy 
mogów. Zaledwie połowa wstę 
pujących kończy studia. Wielu 
zalega z oddaniem prac dyplo­
mowych. Nowe zarządzenie 
wprowadza w tym zakresie 
specjalne rygory.

W tym roku tytuły profeso­
ra zwyczajnego uzyskali: prof. 
dr Florian Barciński i prof. dr 
Władysław Rusiński, profeso­
rem nadzwyczajnym został 
prof. dr Maciej Wiewiórowski.

Z kolei rektor Zakrzewski 
mówił o perspektywach Uczel 
ni. Jeśli w 1960 r. na I rok stu 
diów zostanie przyjętych 400 
studentów, to w latach następ 
nych liczba ta będzie bezustan. 
nie rosnąć, aż do 720 w 1965 r.

Po przemówieniu rektora 
wiceprzewodniczący E. Krzy- 
mień wręczył odznaczenia 
przyznane przez Radę Pań­
stwa. Prof. dr Józef Górski 
otrzymał Krzyż Komandorski 
Orderu Odrodzenia Polski, a 
Wanda Sobieszczyk, pracująca 
w WSE od 1926 r., Krzyż Ka 
walerski Orderu Odrodzenia 
Polski. Po uroczystej immatry 
kulacji na zakończenie, prof. 
dr Władysław Rusiński wygło 
sił wykład inauguracyjny.

(ms)

Wyższa Szkoła Wychowania 
Fizycznego, jako jedna z ostat 
nich poznańskich wyższych 
uczelni zainaugurowała w so­
botę rok akademicki. Opóźnie­
nie to jest w całej pełni uza­
sadnione. Równocześnie z inau 
guracją roku szkolnego odbył 
się bowiem zjazd absolwentów 
z okazji istnienia tej uczelni, 
która początek miała w Kate­
drze Wychowania Fizycznego 
Uniwersytetu Poznańskiego. 
Zjazd i uroczystą inaugurację 
zaszczycili swą obecnością: 
przewodniczący Prezydium Ra 
dy Narodowej m. Poznania — 
Fr. Frąckowiak, przedstawi­
ciele bratnich uczelni AWF —• 
Warszawa i WSWF — Kra­
ków oraz przedstawiciele Gar 
nizonu Poznańskiego.

W serdecznych słowach po­
witał rektor uczelni — prof. 
dr M. Ćwirko - Godycki wszy 
stkich zebranych. Podsumo­
wał on ubiegłoroczną działal­
ność oraz wspomniał o historii 
uczelni. Chwilą ciszy zebrani 
uczcili pamięć założyciela 
uczelni — prof. Piaseckiego.

Później odbyła się uroczy­
stość wręczenia Krzyża Ofi­
cerskiego Odrodzenia Polski 
rektorowi M. Godyckiemu. 
Wtedy uroczysty nastrój prze 
rodził się w familijne... 100 lat. 
Specjalne nagrody z okazji ju­
bileuszu otrzymali: prof. St. 
Błachowski, prof. B. Kiełczew 
ski, prof. J. Burbelka — dzie­
kan WSWF, prodziekan — 
mgr Fr. Laurentowski, mgr. 
F. Balcer, mgr K. Hoffmann, 
mgr Z. Noźyńska, mgr Z. 
Stawczyk, mgr Jackowski, 
mgr H. Młokosiewicz, laborant 
— Wojtkowiak oraz bibliote­
karka — C. Małachowska.

Następnie odbył się wykład 
prof. dr. Stefana Błachowskie 
go, uroczysta immatrykulacja 
i „Gaudeamus igitur”. (wof)

2.000.
podzielenia się swymi
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz i Wie­
sław Porzycki. kierownicy 
działów: kultury — Janusz Bi 
niek, miejskiego — Eugeniusz 
Cofta. sportowego — Tadeusz 
Kaczmarek. terenowego — 

Józef Pieprzyk.

Dzisiejszy serwis informacyj- 
no-oolityczny do druku przy­
gotował Mieczysław Baliński.

OPINIE I MYŚLI*"

CZAS NAGLI
Kiedy Anglosasi pójdą, 

w ślad gen. de Gaulle‘a? 
Pod takim tytułem londyń­

ski tygodnik emigracyjny 
„Oblicze Tygodnia” za­
mieszcza interesujący arty­
kuł omawiający niemiecką 
kampanię rewizjonistyczną 
i sprawę uznania przez Za­
chód granicy na Odrze i Ny 
sie. Autor artykułu stwier­
dza, że rewizjoniści doma­
gają się uznania granic z 
1937 r„ a jednocześnie wy­
suwają już żądania w sto­
sunku do wschodniej części 
Górnego Śląska z Katowi­
cami, Pomorza, Gdańska 
itd., po czym pisze:

„Stara to prawda, że ape­
tyt pruski rośnie w miarę 
jedzenia. Rzecz więc w tym, 
że nie należy go w ogóle 
podsycać — żadnymi ustęp 
stwami, ani nawet perspek­
tywami ustępstw. Kilka­
naście lat powojennych wy­
kazało dowodnie, jak ob­
łudne i fałszywe były bada 
nia, że Niemcy nie mogą
jakoby ży* bez Ziem 
chodnich — jak kiedyś 
mogły rzekomo istnieć 
,.spichlerza Rzeszy” —

Za­
nie 
bez 
Po-

znańskiego. Okazało się, że 
nic tylko mogą istnieć, ale 
i doskonale im się powodzi. 
Im prędzej Niemcy zrozu­
mieją, że granica na Odrze 
i Nysie jest rzeczywiście 
stała i nienaruszalna, żc nic 
ma co liczyć na żadną jej 
zmianę, ani nawet najmniej 
sza korekturę — tym prędzej 
się uspokoją, tym trwalszy 
i solidniejszy będzie pokój 
w Europie i na święcie.

By jednak tak się stało, 
trzeba porzucić wszelkie nie 
domówienia i postawić spra 
wę jasno i niedwuznacznie. 
W Bonn muszą wiedzieć, że 
zachodni sprzymierzeńcy 
NRF nie będą popierać żad­
nych odwetowo-rewizjoni- 
stycznych awantur, że — 
przeciwnie — stanowczo im 
się przeciwstawią. Muszą 
też wiedzieć — i to najzu­
pełniej oficjalnie — że mo 
carstwa zachodnie, które w 
Poczdamie wespół ze Związ­
kiem Radzieckim wytyczyły 
linię Odry i Nysy Łużyckiej 
— uznają tę linię za osta­
teczną granicę polsko-nie­
miecką”.

Podkreślając, żc pierwszy 
krok w tym kierunku został 
uczyniony przez gen. de 
Gaulle, popieranego zresztą 
przez całą francuską opinię 
publiczną — „Oblicze Ty­
godnia” pisze dalej;

„Teraz kolej na Wielką 
Brytanię i Stany Zjedno­
czone. Od ich stanowiska za 
leży bardzo wiele. Jeśli zde 
klarują się wyraźnie — rc- 
wizjonizm niemiecki straci 
grunt pod negami.

Polonia zagraniczna bar­
dzo zaktywizowała w ostat­
nich miesiącach swą działał 
ność polityczno-propagan­
dową wysuwając głośno żą­
danie ostatecznego uznania 
obecnej granicy polsko-nie­
mieckiej przez mocarstwa 
zachodnie. Wydaje się, że 
trzeba jeszcze bardziej 
wzmóc wysiłki w tej dzie­
dzinie. Chwila jest sprzyja­
jąca, a czas nagli!” ZA?

Z obchodów XVI-lecia WP

Sztandar i imię „Mariana Buczka"
Wielkie i małe sprawy ZMS

Za 1 miesięcy

otrzymała oficerska szkoła kwatermistrzów
(inf. wł.).

śród uroczystości, jakie odbyły się w naszym mieście, 
* f w związku ze świętem Wojska Polskiego, na szczegól­

ne podkreślenie zasługuje obchód XV-lecia Ośrodka Szko­
lenia Służb Kwatermistrzowskieh.

Niedziela — 11 października 
br. o godz. 16 w sali kina 
„Wojskowego” rozległy się 
dźwięki hymnu. Otwarcia u- 
roczystej akademii dokonał 
ppłk. Knoll witając wszyst­
kich zebranych. Za stołem 
prezydialnym zasiedli: gen. 
brygady — Ziemiński, Boha­
ter Zw. Radzieckiego — gen. 
major Wasilenko, generałowie

Wizyta min. Ochaba 
w USA

Bawiący w Stanach Zjedno 
czonych minister Ochab zwie­
dzał w sobotę obiekty rolnicze 
w stanie Colorado, gdzie zapoz 
nał się z przemysłem cukrowni­
czym i uprawą buraków cukro 
wych. Odwiedził on m. in. w 
północnej części Colorado far 
my Henry Schnorra i Reinol- 
da Siegfrieda — znanego plan 
tatora buraków cukrowych.

(PAP).

— Matwijewicz i Kowalski, 
przedstawiciele KM Partii i RN 
m. Poznania, ZBoWiD-u, LPŻ, 
ZW TPP-R oraz innych orga­
nizacji i zakładów pracy. Płk. 
Szczerba w swoim referacie 
przedstawił historię rozwoju 
uczelni. Mówiąc o jej począt­
ku trzeba się cofnąć do 1944 
reku. Wtedy to — 25 paździer­
nika w Majdanku pod Lu­
blinem zostały zorganizowane 
kursy oficerów intendentury. 
Ośrodek ten na przestrzeni 
15-lecia przekształcał się w 
zależności od potrzeb armii. 
Dzisiaj program nauczania 
obejmuje wszystkie problemy 
szkolenia służb kwatermistrz. 
Mury cśrodka opuściło do­
tąd kilkanaście tysięcy prze­
szkolonych oficerów i podofi­
cerów. Wielu z nich zajmuje 
dziś odpowiedzialne stanowi­
ska. Absolwenci ośrodka ucze­
stniczą także we wszelkiego 
rodzaju akcjach politycznych 
i społecznych.

Oficjalnym uznaniem za­
sług uczelni jest nadanie jej

przez Radę Państwa, a ufun­
dowanego przez wielkopol­
skich ZBoWiD-owców — 
sztandaru, nazwanie ośrodka 
imieniem rewolucjonisty — 
Mariana Buczka, a wreszcie 
określenie przez MON termi- 
minu 25 października jako 
święta OSSK.

Apel i defilada
Po życzeniach złożonych 

przez gen. Wasi lenkę i wice­
przewodniczącego Prez. RN rn.
Poznania mgr. St. Marca
harcerki i harcerze obdaro­
wali członków prezydium aka­
demii kwiatami.

W poniedziałek o godz. 10 
na koszarowym dziedzińcu u- 
stawiły się pododdziały OSSK. 
Gen. Ziemiński odczytał: „Ra­
da Państwa nadaje uczelni 
sztandar jako symbol niezłom­
nej wierności PRL..” Sztan­
dar z rak prezesa woj. organi-
zacji ZBoWiD-u Mazura

ICu ezel polaąłifek Polaków?

powędrował do rąk gen. Zie- 
mińskiego, a następnie płk. 
Szczerby, który z kolei odczy­
tał rozkaz Ministra Obrony 
Narodowej.

Z okazji jubileuszu 12 ofi­
cerów i podoficerów otrzyma­
ło złote, srebrne i brązowe 
krzyże zasługi.

Po przemówieniach przed­
stawicieli Partii, ZBoWiD-u 
i LPZ odbyła się defilada.

Kolejnym punktem obchodu 
był żołnierski obiad a następ­
nie odbyła się zabawa tanecz­
na. (y)

Pilot odrzutowca 
uratował las

Pilot odrzutowca lecącego 
nad Bydgoszczą zauważył w 
pewnym momencie obłoki dy­
mu, wydobywające się z lasu 
na peryferiach miasta tzw. 
Białych Błotach. Zameldował 
on o tym drogą radiową do­
wództwo jednostki wojskowej. 
Wkrótce dwa samochody cięża­
rowe wypełnione żołnierzami 
udały się na miejsce pożaru.

Ogień, który począł trawić 
poszycie leśne i pierwsze drze­
wa, ugaszony został przez żoł­
nierzy. (PAP)

4 O bm. odbyło się w Poznaniu plenarne zebranie KomN 
tetu Wojewódzkiego ZMS, poświęcone omówieniu 

programu działania Wojewódzkiej Organizacji przed II Kra. 
jowym Zjazdem i Ogólnopolskim Zlotem ZMS. Te dwa wici, 
kie dla organizacji wydarzenia odbędą się w stolicy na prze, 
łomie kwietnia i maja 1960 r.

O przebiegu IX plenum KC 
ZMS oraz o sytuacji w orga­
nizacji wojewódzkiej mówił
sekretarz KW Pawlak.
Stwierdził on> że obecnie po 
dokonaniu konsolidacji i przy­
gotowaniu właściwego progra­
mu 25-tysięczna organizacja 
musi pomyśleć o wzroście li­
czebnym. Drogi do tego celu 
są różne. Prowadzą przez 
uatrakcyjnienie zebrań, roz­
budzenie wspólnych zaintere­
sowań, „odsztywnienie” życia 
organizacyjnego, stworzenie 
atmosfery koleżeńskiej przy-

Nie chcemg 
Adenauera
-wołają Brytyjczycy

LONDYN (PAP).
„Sunday Express”, w arty­

kule redakcyjnym pt. „Niepo 
żądana wizyta” twierdzi, że 
naród brytyjski nie żywi sym 
patii do Adenauera i nie prag 
nie jego przybycia do Londy­
nu. Kanclerz miał dać do zro 
zumienia, że przybędzie z wi­
zytą do Londynu, lecz tylko 
w wypadku zwycięstwa kon­
serwatystów. Po tym stwier­
dzeniu „Sunday Express” pi­
sze:

„Naród brytyjski — żarów 
no torysi jak i labourzyści — 
nie lubi dr. Adenauera, wie 
on bowiem, że dr Adenauer 
odnosi się wrogo do potęgi 
brytyjskiej. Brytyjczycy zda­
ją sobie sprawę, że dr Ade- 
r.auer stara się udaremnić wy 
sitki brytyjskie w kierunku 
zapewnienia pokoju w Euro­
pie. Nie chcemy go tutaj.

Gdy jego marionetka, b. 
prezydent Heuss, odwiedził w 
ubiegłym roku Londyn, fun­
kcjonariusze zachodnioniemiec 
cy zaskoczeni byli rezerwą, z 
jaką go witano. Tym razem 
nie będą mogli przynajmniej 
twierdzić, że nie ostrzegano 
ich.

jaźni, pomoc na codzień w 
wielkich i małych sprawach. 
Ambicją całej wojewódzkiej 
organizacji powinien być dwu­
krotny wzrost liczby członków, 

W ożywionej dyskusji mów­
cy postulowali konieczność 
skoncentrowania się na naj­
ważniejszym odcinku — umoc­
nienia podstawowej komórki 
Związku — grupy działania. 
W niej bowiem ma miejsce 
zasadnicza praca, od której 
wyników zależą wszystkie o- 
siągnięcia. Dlatego konieczne 
jest przygotowanie kadr, po­
moc stałych doświadczonych 
działaczy, częste kontakty a- 
ktywu z grupami. Wiele słów 
poświęcono sprawie doszkala­
nia młodzieży robotniczej i 
stworzenia jej godziwej roz­
rywki. W dyskusji zabrał rów­
nież glos przedstawiciel KC 
ZMS, główny komendant OHP 
— Jan Górnicki.

Na zakończenie, plenum za­
twierdziło przedstawiony przez 
sekretariat plan działania, (jk)

Delegacja PRL 
udała się dc Korei

Niedziela, 11 bm. była o- 
statnim dniem pobytu pol­
skiej delegacji partyjno-rządo 
wej w Demokratycznej Repu 
blice Wietnamu.

Przed południem odbył się 
w Hanoi wielki wiec z udzia 
łem 120 tys. mieszkańców mia
sta, do których 
przewodniczący 
stwa Aleksander

przemówił 
Rady Pań- 
Zawadzki.

Stefan Ignar oraz Edward 
Gierek byli obecni na spotka 
niu z 5.000 chłopów wietnam 
skich w pobliżu Hanoi.

W poniedziałek polska de­
legacja opuściła DRW, uda­
jąc się przez Pekin do Ko­
reańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej.

(PAP)
W Lommel (Belgia) odbyło się 
na polskim cmentarzu wojsko- 
zvym uroczyste odsłonięcie 
pomnika dla uczczenia pamięci 
żołnierzy polskich, poległych 
w Belgii w czasie drugiej woj­

ny światowej.
Fot. — CAF

Nadrobili 
we wrześniu

(inf. wł.)
Mimo dużych trudności w 

zatrudnieniu i zaległości pro­
dukcyjnych w lipcu i sierpniu, 
spowodowanych dużą absen­
cją w okresie prac rolnych, 
Miejskie Zakłady Terenowego 
Przemysłu Materiałów Budów 
lanych w Poznaniu, wykonały 
w 100,4 proc, zadania wyzna­
czone na III kwartał bież, 
roku.

O wynikach tych zadecydo­
wał głównie wrzesień, kiedy 
dzięki ofiarności załóg plany 
wykonane zostały z tak dużą 
nadwyżką, że pokryły poprzed 
nie niedobory. (1)

Cmentarzysko kozłów 
w Alpach

Przyrodnicy włoscy znaleź­
li w obszernej grocie Vigola- 
na w pobliżu Trydentu olbrzy 
mie cmentarzysko kości koz­
łów skalnych. Jest to praw­
dopodobnie największe zna­
lezisko tego rodzaju w Al­
pach. Przyrodnicy natrafili 
tam przypadkiem. (PAP)

Tylko 5 z 49 liczb zakreślamy 
w »KOZIOŁKACH«

Wypłata wygranych już od 2-ch trafień

GŁOS OBSERWATORA

Zamach, który się nie udał
"7 bm. dokonano w Bagdadzie za- 

* machu na życie gen. Kassema.
Premier Iraku został lekko ranny. 
Ponieważ sprawców dotychczas nie 
zidentyfikowano, pozostaje sprawą hi­
potetycznych dociekań, kto w rzeczy­
wistości kryje się za tą rewolwerową 
akcją. Różne mogą być przypuszcze­
nia. Część prasy bejruckiej uważa, że 
mogą to być osoby spokrewnione ze 
skazanymi na śmierć w procesach 
bagdadzkich. Bardziej rozpowszech­
niona wersja wskazuje na oponentów 
politycznych. Nie można też wykluczać, 
że chodziło o wstęp do obcej inter­
wencji w Iraku, którą — jak donosiła 
„Neue Zuricher Zeitung” z 27.IX.br. 
— przygotowują prezydent Nasser, 
król Saud i jordański Hussein.

NIE PIERWSZY RAZ
\A7 każdym razie należy stwier- 
’’ dzić, że zamachy tego typu nie 

są nowością na Bliskim Wschodzie. 
W latach powojennych zginęło w ten 
sposób dwóch premierów arabskich 
— libański Riad es Solh i egipski 
Nokraszi Pasza — następnie premier 
Iranu, gen. Razmara, a w 1951 r. u- 
legł również zamachowi dziadek o- 
becnego króla Jordanii przebiegły 
Abdalla. Były też zamachy niepdanę: 
na Nahas Paszę w 1948 r., na szacha 
perskiego w 194.9 r. i na Nassera w 
1954 r. Jeżeli jednak zebrać doświad­
czenia wszystkich tych zamachów, 
udanych i nieudanych, można powie­
dzieć, że w ani jednym wypadku, na 
dłuższą metę nie doprowadziły do 
merytorycznej zmiany na arenie po­
litycznej danego kraju. Zaś w odnie­
sieniu do wypadków nieudanych 
można dodać, że bez wyjątku posłu­
żyły do umocnienia władzy zaatako­
wanych.

CZYJA RĘKA?
KI a scenie irackiej dnia dzisiejszego/* 

zamach na premiera Kassema m/ j 
bardzo specyficzny wydźwięk. W ciąZ

gu ubiegłego roku bez przerwy pra­
wie dochodziło tam do licznych wy­
stąpień skierowanych przeciwko re­
publice. Po spiskach płk. Arefa i Ra- 
szida Ali el-Gailani punkt kulmina­
cyjny został osiągnięty w rewolcie 
mossulskiej z marca br. Pobudzane 
przez reakcję wewnętrzną i agentu- 
ralne powiązania zewnętrzne, wszyst­
kie one jednak zostały szybko zniwe­
czone. Albo ujawniono je jeszcze za­
nim zdołały przejść do akcji, albo też, 
gdy konieczna już była rozprawa 
zbrojna, były sprawnie likwidowane. 
Odzwierciedlało to określoną izolację 
sił wrogich, które nie zdołały uzyskać 
poparcia społeczeństwa.

Przejście do indywidualnego terro­
ru niewątpliwie świadczy o braku ba­
zy społecznej spiskowców. Nie może

były gubernator wojskowy Bagdadu 
i Abdeł Dżcbbar Ajub — były dyrek­
tor centralnego więzienia w Bagda­
dzie. Żaden uczciwy Irakczyk tych 
przestępców nie żałuje. Próba wywin­
dowania przez propagandę Kairu tego 
typu ludzi do roli męczenników na 
pewno nie doda ZRA popularności 
w Iraku.

TRUDNOSCI IRAKU
T rzeba oczywiście widzieć, że repu- 

• blika przeżywa okres trudny. Irak 
przechodzi — jak to ostatnio podkre­
ślił „New York Times” — prawdziwą 
rewolucję. Ustępuje społeczeństwo 
feudalne, a jego miejsce zajmują kla­
sy nowe, które z wielkim wysiłkiem 
usiłują realizować reformy typu bur-
żuazyjno-demokratycznego refor-

jednak być 
przeciwnie, 
lidację sił 
Kassema.

świadectwem siły. Wręcz 
raczej wpłynie na konso- 

republikańskich wokół

AKCJA NASSERA

Ze strony Zjednoczonej Republiki
Arabskiej usiłowano ostatnio za-1 

ognić prowadzoną od dłuższego czasu 
kampanię przeciwko Irakowi, wysu­
wając sprawę wykonania wyroków 
śmierci na grupie spiskowców mos- 
sulskich i kilku dygnitarzach starego 
reżimu. Nic bardziej nie ujawnia obli­
cza społecznego i politycznego nasse- 
rowskiej akcji ąntyiraękiej, jak ta 
właśnie kampania. W czyjej bowiem 
obronie stanęła'ZRA? Z jednej strony 
w obronie spiskowców, którzy pod-

mę rolną i reformę administracji, re­
formę aparatu sprawiedliwości i re­
formę szkolnictwa. Rząd iracki usi­
łuje położyć zręby pod rozwój prze­
mysłowy i niezależną politykę zagra­
niczną. Jest jasne, że przedstawiciele 
starych klas i starych porządków sta­
wiają zacięty opór. Za każdym pra­
wie poważniejszym kryzysem poli­
tycznym można było odkryć grupy 
feudałów, przywódców plemiennych 
lub skrajnych nacjonalistów burżua- 
zyjnych. Najczęściej siły te łączyły się 
we wspólnym froncie przeciwko repu­
blice i uzyskiwały aktywne poparcie 
wrogów zewnętrznych.

Wszakże dominującym rysem rze­
czywistości irackiej jest fakt, że mimo
przeżywanych trudności mimo

nieśli rękę na •epublikę, a „z drugiej
strony w obronie ludzi, którzy za cza-
sów mon archi odegrali najbardziej
nikczemną rolę. Oto lista tych dygni­
tarzy królewskich: Said Kazaz — mi­
nister spraw wewnętrznych, Bahict 
Attija — szef urzędu bezpieczeństwa, 
Abdel Dżehhar Dżebbar Fahmy —

ostrych czasem przesileń, rząd dobrze 
panuje nad sytuacją. Nawet sam 
przebieg zamachu był symptomatycz­
ny. Męstwo ludzi, którzy zasłonili 
premiera i odwaga nieznanego szofe­
ra, który przejął ster samochodu 
Kassema świadczą o tym, że lud stoi 
za rządem republikańskim.

Marek Gdański

27.IX.br
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zdjęciu: Papugi ara lubią 
grzewać się w promieniach 

jesiennego słońca.
, CAF-fot. Dąbrowiecki

" 0 kg miodu z ula
do V woj. kieleckim zbiory 

xiu były w tym roku lep- 
niż w roku ubiegłym. Re- 

'dowy zbiór uzyskała spół- 
’a elnia produkcyjna Niezna- 
ia pice w pow. Włoszczowa, 
, ńe zebrano 40 kg miodu z

Inego ula. (PAP)

ROLNICTWO | „GLOS" | WYPOWIEDZI Sfr. 3

Francuzi o polskiej granicy
Stowarzyszenie Obrony Granic nad Odrą i Nysą 

we Francji skierowało swego czasu do różnych 
osobistości francuskich list z prośbą o wyrażenie 
opinii w sprawie granicy Odra—Nysa.

Podajemy fragmenty kilku wypowiedzi — powta­
rzając je za biuletynem tegoż Stowarzyszenia.

Pierre MENDES-FRANCE 
— były premier rządu:

Niedawno złożyłem deklara­
cję publiczną w sprawie gra­
nicy Odra—Nysa w toku kon­
ferencji prasowej, jaką od­
byłem dn. 2 kwietnia br. My­
ślę, że deklaracja ta odpowia­
da waszym pragnieniom.

Stanowisko prezydenta Re­
publiki (gen. Ch. de Gaulle’a 
— Red.) w sprawie granicy na 
Odrze i Nysie jest nacecho­
wane realizmem. Zgadzam się 
z nim całkowicie w tym punk 
cie.

Jean PAUL-BONCOUR — 
były premier rządu i były 
minister spraw zagranicz­
nych.

Moja przyjaźń dla Polski 
nie jest jedynie kwestią sen­
tymentu, Francja wie, że 
geograficznie i historycznie, 
los Polski jest z nią związany. 
Oba kraje sąsiadują z Niem­
cami. Oba kraje są na równi 
zagrożone przez naród posia­
dający duże zalety, ale któ­
rego temperament i los po­
ciągają do awantur wojen­
nych.

Zresztą Polska polepszyła 
dużo swoją sytuację .i w kon­
sekwencji wzmocniła pokój, 
zapominając o okrucieństwach 
caryzmu i likwidując nieporo­
zumienia, które przez długi 
okres oddzielały ją od Rosji. 
Nie jest ona więcej zagrożona 
na dwóch granicach tak jak 
miało to miejsce w przeszło­
ści.

Pierre BONNOUR — pro­
fesor uniwersytetu:

Deklaracje generała de Gaul- 
le’a, prezydenta Republiki, w 
sprawie granicy Odra—Nysa,

Wokół 00 milionów złotych 
w gospodarce PGR-owskiej

)- | ak już swego czasu informowaliśmy, rok gospodarczy
I J 1958/59 przyniósł wielkopolskim PGR-om razem wzięty 

ysk w wysokości ponad 90 min zł. Wprawdzie niewszy- 
tkie 412 gospodarstw wykazuje pełną rentowność, niemniej

— iczba pracujących ze strasami z roku na rok maleje.

Veżmy dla porównania dwa 
atnie okresy gospodarcze: 
7/58, kiedy jeszcze 221 go- 
(darstw wykazywało straty 
958/59, w którym naliczono 
tylko 97. Okres gospodar- 

’ 1959/60 ma przynieść dal- 
zmniejszenie jednostek dc- 

yt owych, a po cichu się mó- 
o całkowitej ich równowa- 

• bilansowej.
nane dawniej z permanentnej
icytowości gospodarstwa
kie w liczbie 7,

ry-
zrównoważy­

i swoje bilanse w 1957/58, a za 
itol rok gospodarczy wykazały 

piast planowanych 1.030 tys. zł 
^23 tys. zł zysku. Podobnie i go 
darstwa należące do rejonu ho- 
Mi elitarnej zwierząt przekro- 
ły znacznie planowane zyski — 
■6’4 tys. zł do 18.400 tys. zł.

; 'śród tych 315 rentownych go- 
darstw znajduje się 25 milione- 

8 wykazujących się zyskiem 
Granicach półtoramiliona oraz 
no (Żytowiecko), które przekro 

2 miliony zł rocznego zysku, 
kawie też kształtują się zyski 
!th przodujących gospodarstw 
Policzeniu na hektar użytków 
dych, i tak w Żytowiecku 
śażnik ten wynosi 4.780 zł, w Je 
fach Wielkich 4.229 zl, w Goli 
8 T-L Na jednego pracownika 
dnio w wymienionych gospodar 
r»Ch: 24.390 zł, 20.030 zł i 11.440 
Wartość produkcji netto na 
a funduszu płac — 326, 286 i 
a.

interesujących zestawień licz 
*ych należy dodać jeszcze wy- 

w produkcji roślinnej. Prze- 
na zbioru 4 głównych zbóż dla 

pystkich PGR-ów w woj. poznań 
171 wynosi 18.4 kwintale z hek- 
8 czyli o prawie 3 kwintale wlę 
nd średniej wojewódzkiej. Ale 

Wymienionych wyżej przodują- 
Cn gospodarstwach zbiory ksztal 

| się na poziomie 25,3 q. 23.3 
is “ kwintale z ha. buraków zaś 

’ 223 i 211 kwintali z ha. 
^yniki bardzo dobre biorąc 
1(1 Uwagę gospodarkę PGR- 

w łatach poprzednich z 
Imanymi wprost rezultata- 

1 i Wielomilionowymi dopla- 
1111 ze Skarbu Państwa. Cze-

Pierwsze, to zmiana metod 
zarządzania PGR-ami, powo­
łanie Rad Robotniczych i po­
zostawienie samodzielności kie 
równikom gospodarstw. Dru­
gie, to znaczy wzrost wydaj­
ności pracy jako skutek wpro­
wadzenia bodźców material­
nych i współzawodnictwo.

Tak jest — dzięki współzawod­
nictwu pracy, do którego przy­
stąpiło w roku ubiegłym bez roz­
głosu, bez apelów i wezwań, bez 
deklaracji i zobowiązań — 24 ty­
siące pracowników stałych i 1440 
sezonowych. Skutkiem tego na­
stąpił wzrost wydajności pracy 
i zainteresowanie gospodar­
stwem nie tylko stałych pracow­
ników ale także ich rodzin. Sa­
me kobiety, nic zobowiązane u- 
stawowo do pracy połowej (żony 
i matki pracowników) dały 372.527 
dniówek roboczych, albo inaczej 
— 3 miliony godzin pracy.

Dzięki takiej postawie robot­
ników i ich rodzin — ubiegłorocz 
ne żniwa i wykopki oraz tego­
roczne żniwa przebiegały po raz 
pierwszy w historii naszych PGR- 
ów bez pomocy z zewnątrz, tj. 
bez udziału ekip pomocniczych z 
miast. Te fakty mają swoją wła­
ściwą wymowę społeczną, poli­
tyczną i ekonomiczną.

k. i.

są nieocenione. Oznaczają one, 
że rząd francuski mógłby po­
rzucić dwuznaczną postawę, 
jaką zachowywał od wielu lat 
w tej sprawie i zająć stano­
wisko jasne, śmiałe i odpo­
wiadające stałym interesom 
Francji i jej tradycyjnym przy 
jaźniom. Nasuwa się teraz ko­
nieczność wprowadzenia tego 
nowego kierunku w życie.

Ks. Jean BOULIER — b. 
profesor Paryskiego Insty­
tutu Katolickiego:

Ktokolwiek nie jest pozba­
wiony realizmu ani humani­
taryzmu musi przyznać, ze 
polska granica na Odrze i Ny­
sie jest w pełnym tego słowa 
znaczeniu granicą pokoju.

Konferencja genewska zło­
ży dowody realizmu zniechę­
cając raz na zawsze Dońskich 
polityków do podejmowania 
rewizjonistycznych wypadów.

Fćlix BRUN — prezes Re­
publikańskiego Stowarzysze­
nia Byłych Kombatantów i 
Ofiar Wojny:

Jest rzeczą jasną, że rewin­
dykacje (w sprawie granicy — 
red), mogłyby otrzymać za­
dośćuczynienie wyłącznie dro­
gą wojny, która jest odrzuca­
na ze zgrozą przez tych wszyst 
kich, którzy ucierpieli i jesz­
cze cierpią od następstw 
wojny... Nienaruszalność gra­
nicy Odra—Nysa przyczyni 
się skuteczniej do utrzymania 
pokoju.

Pani Denise DECOURDE- 
MANCHE — generalny se­
kretarz Stowarzyszenia Ro­
dzin Rozstrzelanych i Zma­
sakrowanych Francuskiego 
Ruchu Oporu:

Nasze Stowarzyszenie dosko­
nale zdaje sobie sprawę z nie­
bezpieczeństwa dla pokoju, ja­
kie przedstawia nieuznanie 
obecnych granic przez Niemcy 
Zachodnie. Możecie liczyć na 
naszą pomoc w w'alce jaką to­
czycie.

Maurice KRIEGEL-VAL- 
RTMONT — naczelny re­
daktor pisma „France 
Nouvclle”:

Przeżycie z obu wojen 
światowych i trwoga miesz­
kańców Alzacji i Lotaryngii 
powinny pobudzić odpowied­
nie francuskie czynniki poli­
tyczne do skoordynowania 
akcji z krajami, które ucier­
piały od militaryzmu niemiec 
kiego w celu zagwarantowa­
nia granic niemieckich. Gra­
nica Odra—Nysa jest czynni­
kiem bezpieczeństwa Francji

i jej definitywne uznanie przy 
czyni się do odprężenia at­
mosfery na świecie.

Generał LE CORGULLE:
Problem granicy Odra—Nysa 
pozostaje jednym z najdraż­
liwszych, najbardziej niepo­
kojących z wszystkich punk­
tów newralgicznych wt aktual­
nej politycznej sytuacji Eu­
ropy.

...Jedynie zbawienny nawrót 
do ducha litery układów pocz­
damskich potrafiłby zapobiec 
tej groźbie i przyczynić się do 
pokojowego uregulowania kwe 
stii granicy na Odrze i Nysie 
za pomocą kategorycznego 
aktu dyplomatycznego.

Louis MARTIN-CHAUF- 
FIER — pisarz:

Przywrócenie Polsce grani­
cy na Odrze i Nysie jest ak­
tem sprawiedliwości dziejo­
wej. Nie można zakwestiono­
wać udzielonej na to zgody 
bez narażenia bezpieczeństwa 
europejskiego na wielkie ry­
zyko. Zajęcie definitywnego 
stanowiska położy raz na 
zawsze kres zakusom impe­
rializmu niemieckiego. Daje 
to właśnie Niemcom Federal­
nym doskonałą sposobność, by 
dowieść, że zrezygnowały z 
ambicji które rzekomo potę­
piają- '

Tylko dla kobiet!

li i komu należy zawdzięczać 
^gnięcie stanu obecnego? 
*'a są główne źródła siły, roz

i perspektyw:

U/ Tatr  aa k — zima

Wysokie partie Tatr opanowała już zima. Tatrzańskie 
szczyty bielą się śniegiem, a mróz dochodzi nocą nawet 

do 10-ciu stopni, CAF-fot. Olszewski

List u; sprawie intymnej
Ty, którą spotykam codziennie w okienku urzędu poczto­

wego, gdy sprzedajesz mi znaczki, inkasujesz rachunki 
lub wypłacasz pieniądze; i Ty, która za ladą sklepową poma­
gasz mi w dokonaniu zakupu; i Ty, która w zatłoczonym 
tramwaju czy autobusie sprzedajesz mi bilet... Krótko mó­
wiąc: Kobieto Pracująca, z którą spotykam się przy wielu 
okazjach, załatwiając niezliczoną ilość wielkich i małych 
spraw, wiążących życic takich, jak ja i Ty obywateli w jed­
ną wspólnotę, w to co nazywamy społeczeństwem.

A więc miła Pani: Być może 
słowa, które napisałem 

wyżej, wzbudzą w Tobie po­
czucie społecznej ważności 
pracy, którą wykonujesz. My­
ślę, że świadomość tego nie 
powinna Ci być obca. Ale nie 
o tym miałem zamiar pisać 
w tym liście. Chciałem Ci u- 
czynić pewne skromne wyzna­
nie, przedłożyć nieśmiałą proś­
bę — tym razem nie urzę­
dową, ale jak najbardziej pry 
watną. Chodzi mi o to, że 
poza tym, iż jesteś urzędnicz­
ką, ekspedientką, konduktor­
ką, kasjerką itp. jesteś tak­
że kobietą. A przynajmniej 
ja (i chyba nie tylko ja) 
chciałbym w Tobie widzieć 
także kobietę. A widzieć ko­
bietę, to znaczy dostrzegać w 
niej to wszystko, co zwykli- 
śmy z pojęciem kobiety wią-

Nakładem Państwowego Wydaw 
nictwą Naukowego ukazały się na­
stępujące nowości:

Albert Einstein i Leopold Infeld: 
Ewolucja fizyki. PWN. Warszawa 
1959. Cena 30 zł. Jest to popular­
nie podany rozwój poglądów na 
fizykę od najdawniejszych pojęć 
do teorii względności i kwantów.

Edmund Goldzamt: W miastach 
włoskich. PWN. Warszawa 1959 
Cena 45 zł. Wydawnictwo to bo­
gato ilustrowane zawiera pomniki 
i dzieła architektury miast wło­
skich, omówione interesująco 
przez autora.

Kreacja wieczorowa paryskiego domu mody: spódnica, krót­
sza z przodu posiada długi tren, góra z czarnego aksamitu 
ma dekolt z tyłu do pasa, zakończony kokardą i kwiatem. 

Fot, - CAF

zać: wdzięk, uprzejmość, este­
tykę ubioru i zachowania się.

Myślę zresztą, że nie bez 
powodu istnieją zawody męs­
kie i kobiece, tzn. takie, które 
bardziej odpowiadają zespoło­
wi c?ch psychofizycznych 
mężczyzn lub kobiet. Nie jest 
chyba przypadkiem, że przy 
pracach wymagających więk­
szej siły i wytrzymałości fi­
zycznej, większej energii i 
śmiałości decyzji zatrudnia 
się raczej mężczyzn, a kobiety 
raczej tam, gdzie idzie o u- 
przejme, miłe przyjęcie czło­
wieka, wkraczającego w pro­
gi urzędu czy instytucji.

Uśmiech, życzliwość 
puder...

\A/racając do mojej prośby, 
którą — jak widzisz — z 

pewnym zażenowaniem Ci 
przedkładam (stąd ten wstęp i 
omówienia) chcę Cię prosić, 
abyś spełniając swe zawodowe 
obowiązki, w biurze, sklepie, 
kawiarni, czy tramwaju nie 
zapominała o tym, że jesteś 
kobietą. Abyś miała dla panie, 
Twego skromnego petenta, u- 
śmiech i trochę życzliwości. 
Abyś idąc do pracy i wiedząc, 
że spotkasz się w niej ze mną 
i z takimi jak ja, postarała się 
o to, by estetycznie schludnie 
wyglądać, byś miała czystą 
bluzeczkę i czyste paznokcie 
(niekoniecznie lakierowane), 
byś była ładnie uczesana (nie­
koniecznie najmodniej), byś 
miała na twarzy tę odrobinę 
różu i pudru, które umiejęt­
nie stosowane (a Ty przecież 
potrafisz je umiejętnie stoso­
wać) tyle przydają Ci wdzię­
ku.

Oczywiście, mpżesz mi tu 
powiedzieć, że poza pracą za 
wodową masz jeszcze wiele 
innych obowiązków i że nie­
jednokrotnie brak Ci czasu na 
owo „zadbanie o siebie”, 
że jesteś często przepracowa­
na i zdenerwowana własnymi, 
domowymi sprawami itp. Wie 
rzę Ci, ale przecież brak cza­
su i domowe zmartwienia nie 
dotykają wyłącznie Ciebie. 
'Gdybyśmy tak wszyscy dlate­
go, że mamy różne kłopoty 
osobisto, zaczęli patrzeć wil­
kiem ;ia siebie i przestali 
dbać o swój wygląd, to nie 
ułatwiłoby nam to życia, prze­
ciwnie — jeszcze bardziej by 
je utrudniło.

Przyznasz, że chyba znacz­
nie przyjemniej Ci będzie, 
jeśli ludzie, z którymi stykasz 
się co dzień w toku Twej

pracy zawodowej, dostrzegą 
Twój urok osobisty i będą na 
Ciebie patrzeć z przyjaznym 
zainteresowaniem. Przecież to 
również może być dla Ciebie 
jakąś życiową satysfakcją.

Osobista prośba

Wiem, że lubisz się podobać, 
wypływa to z Twej ko­

biecej natury. Dlaczego byś 
-nie miała się podobać także i 
mnie? Dlaczegóż bym ja, Twój 
urzędowy petent, nie mógł 
sobie pomyśleć, jak inny bliż­
szy Ci mężczyzna, ten na 
którym Ci specjalnie zależy: 
jaka to miła pani...

Są kraje, gdzie estetyczny 
wygląd i miły sposób bycia 
kobiet pracujących tak jak Ty 
— w urzędach, czy innych in­
stytucjach użyteczności pu­
bliczne) — uznano za jeden z 
ich obowiązków zawodowych. 
U nas uważa się, że jest to 
tylko Twoja sprawa prywatna. 
Dlatego też zwracam się do 
Ciebie z osobistą, prywatną 
prośbą. Bądź nie tylko urzęd­
niczką, ekspedientką, kelnerką, 
konduktorką... Bądź także sym 
patyczną i miłą kobietą. Po­
trafisz być taką dla tych, na 
których Ci zależy. Zrób to i 
dla mnie. Dla Twego — Skrom 
nego Petenta. (Kocz).

Hesmatyzm 
nadal zagadką

W Istanbule zakończył obra­
dy IV Europejski Kongres 
Reumatologów z krajów 
wschodniej i zachodniej Eu­
ropy. W Kongresie tym ucze­
stniczyło około 600 teorety­
ków i praktyków lekarzy. 
Niestety, wyniki obrad nie 
dały nic sensacyjnego, gdy 
chodzi o leczenie schorzeń 
reumatycznych. Wprawdzie 
udało się przy pomocy nowych 
metod badawczych głębiej 
wejrzeć w zmiany, zachodzą­
ce w reumatyzmie stawów i 
we krwi, lecz skutecznych me 
tod zwalczania tej choroby nie 
znaleziono.

Prof. Swartz ze Sztokholmu 
wykazał, iż zaobserwowany 
faktor we krwi nie jest, jak 
dotychczas sądzono, przyczy­
na reumatyzmu, lecz odwrot­
nie, jego następstwem. Jakie 
są jednak powody przemiany 
materii nie wyjaśniono. Po­
czyniono natomiast pewne po­
stępy od czasu ostatniego 
kongresu w Hadze w lecz­
nictwie różnymi preparatami. 
Podstawą leczenia reuma­
tyzmu pozostają nadal kąpiele 
i naświetlania. (fh)
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Trzy kłopoty Kościana
Kościan, mimo że należy 

do większych miast Wielko­
polski, nie posiada wystar­
czających urządzeń komu­
nalnych. Toteż do codzien­
nych widoków należą go­
spodynie domowe spieszą­
ce po wodę do ulicznych 
studni.

Nie brak też narzekań na 
słaby dopływ gazu do ku­
chni. Ulice, mimo kanalizacji

Rozmaitości
W tym roku dzieci pozbawio­

ne opieki rodzicielskiej spowo 
dowały w powiecie rawiekim 
18 pożarów, które przyniosły 
około 800 tys. zł strat.

Pożary te mogłyby być szyb­
ciej zlikwidowane, gdyby były 
odpowiednie zbiorniki wody. 
Niestety, są stawy jak np. w 
Pakosławiu tak zanieczysz­
czone, że w razie pożaru nie
można z nich czerpać wody, 

(wt)

Wkrótce mieszkańcy 
włowo przystąpią do

wsi Pa- 
budowy

burzowej, zamieniają się czę­
sto w bajorka.

Kłopoty te chyba wkrótce 
znikną, władze miejskie bo­
wiem i powiatowe Kościana 
starają się o pobudowanie wo­
dociągów. Te które są, dostar­
czają zaledwie 50 tysięcy li­
trów wody na godzinę, a po­
trzeba dwa razy więcej.

Kosztem .5 min zł buduje się 
od zeszłego roku nowy piec 
gazowniczy. Z chwilą urucho­
mienia go (początek przyszłe­
go roku) będzie mógł zaopa­
trywać w gaz 17 tysięczny 
obecnie, ale w przyszłości 25 
tysięczny Kościan. Trzeba bę­
dzie jeszcze w mieszkaniach 
wymienić stare rury na nowe.

Od przyszłego roku zacznie 
się budowa kanalizacji sani­
tarnej wraz z oczyszczalnią 
ścieków. Na ten cel przezna­
czono 30 min zł, z tego na 
przyszłoroczne roboty 2,5 min. 
zł.

Realizacja tych trzech inwe­
stycji komunalnych ułatwi 
codzienne życie mieszkańcom 
Kościana, (an)

Przu jadała

| „GŁOS“ |

Fot. — K. Przychodzki
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Kampania
nie bardzo słodki

Nawet najstarsi pracownicy zgodnie stwierdzają; 
jeszcze nie było! Zdarzały się co prawda lata niskiego 
ziomu wód w strumyku. Ale żeby Mogielnica wyschłą

s

własnej świetlicy. Mają już 
materiał i zapewnione pienią­
dze z funduszu gromadzkiego, 

(wt)

W gromadzie Sierakowo wy­
konano 91 procent rocznego 
podatku gruntowego. Z wypła­
tami zalegają rolnicy Dębna, 
Słupi i Szymanowa. Lepiej 
wprawdzie jest ze składkami 
PZU, ale znacznie gorzej z pła­
ceniem funduszu gromadzkiego, 
bo na 277 tys. wpłynęło tylko 
129 tysięcy złotych. Wieś Sar- 
nówka dotąd nie przystąpiła 
do płacenia tych należności.

(wt)

Za odstawy w sierpniu przy- 
padło z FRR 3.125.140 zł dl a kó­
łek rolniczych powiatu kroto­
szyńskiego i 781.448 zł do dyspo 
zycji PZK i OR.

Z funduszy tych w pierwszej 
kolejności skorzystały trzy 
kółka, a mianowicie Duszna- 
górka, Brzoza i Krotoszyn Sta­
ry. W Powiatowym Związku 
Kółek i Organizacji Rolniczych 
dalszych 7 zamówień czeka na 
traktory i maszyny.

Oprócz tego Kółka Rolnicze 
w Zdunach i Wyrębinie zaku­
piły agregaty omłotowe z wła­
snych środków, (fk)

26 zespołów Przysposobienia 
Rolniczego w powiecie kroto­
szyńskim liczy ogółem 252 mło­
dych mieszkańców wsi.

Przyszli rolnicy nie tylko zdo 
bywają teorię i praktykę, lecz 
także urządzają wycieczki do 
wzorowych ośrodków rolnych. 
W ubiegłym roku zwiedzili 8 
miejscowości, (fk)

Powiat ostrowski szuka
dziesięciu milionów złotych

„Pamiętaj przychodzie żyć z rozchodem w zgodzie” — po­
wiedział w dyskusji na sesji PRN w Ostrowie poseł L. Szy- 
moniak. Miał rację: uchwalony przez radnych budżet po­
wiatu na 1960 r. nie jest zrównoważony. Wydatki przewyż­
szają dochody o ponad 10,5 min. zł (48 min. zł; 37,5 min. zł). 
Dlaczego?

Potrzeby powiatu jak
wielu innych — są bardzo sze­
rokie, a środki finansowe — 
jak i gdzie indziej — niewy­
starczające. Plan bowiem mu- 
siał objąć dodatkowe wydatki 
(kolumna sanitarna, podwyżka 
płac nauczycieli itd.), które 
przedtem nie obciążały budże­
tu powiatowego, a równocześ­
nie obniżyły się wpływy z ty­
tułu podatku gruntowego z 60 
do 45 procent. Wyjście jest ta­
kie: albo podwyższyć udział 
podatku gruntowego w budże­
cie, albo przyznać dotacje.

Teraz o samym planie. Przy­
znany limit inwestycyjny po­

Perspektywy Ostrzeszowa
Łaskawsza aura zapanowała dla Ostrzeszowa, od kiedy 

stał »się stolicą powiatu. Ruszyło budownictwo, ożywił się 
przemysł, rzemiosło się podniosło. Dziś, to ongiś zapomniane 
i zaniedbane miasteczko stoi przed realizacją, śmiałego na 
swoje warunki, planu pięcioletniego.
Największe możliwości roz­

woju ma Ostrzeszowskie Przed 
siębiorstwo Przemysłu Tere­
nowego. Do roku 1965 winno 
swoją produkcję podnieść do 
wartości 35 min. złotych rocz­
nie. Uzależnione to jest od wy­
budowania hal fabrycznych. 
Produkcja dość szeroka — od 
zatrzasków na eksport do silni 
ków elektrycznych i maszyn 
rolniczych. Przedsiębiorstwo 
Chemiczne P. T. także się roz­
buduje. Plan produkcja
wartości 60 min. zł w ostatnim 
roku 5-latki. Specjalizacja —
tworzywa 
środków 
bójczych. 
kaflarnia 
plan — 5

sztuczne, produkcja 
owado- i chwasto- 
Pod miastem nowa 
zatrudni 270 osób, 

min. kafli rocznie.

stanie surowym. Duże możli­
wości przewidziane są dla bu­
downictwa indywidualnego i 
spółdzielczego. Kredyty zapew­
nione.

A oto inne plany: nowa 
szkoła (8 min. zł), Powiatowy 
Dom Kultury (6,5 min.), pie­
karnie i masarnia PSS, więk­
sza §ieć sklepów detalicznych.

Dość dużo jest więc do zro­
bienia. Komisje PRN widzą 
w Ostrzeszowie duży ośrodek 
gospodarczy i kulturalny, pro­
mieniujący na rozległą okoli­
cę. W tej chwili plan rozwoju 
jest omawiany i opracowywa­
ny. (hp)

dzielony został w zasadzie 
między dwa resorty: komuni­
kację i rolnictwo. Wydział Ko­
munikacji zamierza za 325 tys. 
zł wybudować most żelbetowy 
na rzece Ołobok, kosztem zaś 
430 tys. zł kontynuować budo­
wę drogi Sośnie — Stara Huta. 
Droga ta ma duże znaczenie 
gospodarcze. Połączy bowiem 
tamtejsze (wiosną i jesienią 
odcięte od świata) wioski ze 
stacją kolejową w Sośniach i 
dalej z Odolanowem.

Inwestycje, przyznane Wy­
działowi Rolnictwa i Leśnic­
twa, obejmują przede wszyst­
kim meliorację i zagospodaro­
wanie łąk. Zaniedbania w tej 
dziedzinie obniżyły zwłaszcza 
w południowo-zachodniej czę­
ści powiatu wydajność ziemi. 
W przyszłym roku zdrenowa­
nych zostanie 275 ha gruntów 
ornych i łąk kosztem 2,5 min. 
zł. Prócz tego państwo całko­
wicie przejęło na siebie obo­
wiązek ponoszenia kosztów 
związanych z regulacją rzek 
i kanałów. Wyniosą one w ro­
ku przyszłym 800 tysięcy.

W zakresie gospodarki ko­
munalnej i mieszkaniowej kre­
dyty mają objąć sumę 3.618 
tys. zł. W Skalmierzycach ko­
sztem 850 tys. zł z funduszy 
rad powstanie blok mieszkalny 
o 18 izbach. Na remont budyn­
ków i różnych urządzeń komu­
nalnych przeznaczy się 1,5 
min. zł. Mimo 4-letnich zabie­
gów i interwencji nie uwzględ­
niono w planie budowy szkół

łę Tysiąclecia otrzyma Wtórek 
(2 min. zł) z funduszy zdecen­
tralizowanych.

Czynnikiem pomocniczym w 
realizacji zadań gospodarczych 
będą na pewno czyny społecz­
ne. Pomoc ta w przyszłym ro­
ku winna przedstawiać war­
tość 2,9 min. zł. Niewątpliwie 
ujawni się ona także w dokoń­
czeniu elektryfikacji wsi, któ­
rej koszt w przyszłym roku 
ma przekroczyć 4,4 min. zł. 
Niezależnie od tego plan pań­
stwowy objął elektryfikację 
19 wiosek kosztem 7,8 min. zł.

R. J.

do dna? Żeby w jej korycie 
Nie!
A największa w poznańskim 

okręgu cukrowniczym i druga 
co do wielkości w kraju —- 
Cukrownia „Opalenica”, właś­
nie nad rzeczką Mogielnicą le­
ży. Leży dosłownie i w prze­
nośni.

7 bm., odbywała się w niej 
przedkampanijna narada samo 
rządu robotniczego. Stwier­
dzono, iż Cukrownia w zasa­
dzie jest gotowa do ruchu. 
Brak jej tylko dwóch „drob­
nostek”: wystarczającej ilości 
wody i buraków. Wszyscy więc 
studiują pilnie prognozy 
PIHM-u i czekają na deszcz. 
Tylko bowiem solidny, rzęsisty 
deszcz może ułatwić wykopki 
buraków oraz zapełnić wodą 
rzeczkę.

Czekają, to nie znaczy, że 
siedzą bezczynnie. Ostatecznie 
żyjemy przecież w XX wieku. 
Nie ma wody w Opalenicy, 
ale jest w oddalonych o 20 
km Pniewach, jest w Luboszu 
i Lusówku. Cukrownia musi 
ruszyć.

Znający okolicę pracownicy, 
przewertowali każdy rów, łą­
czący ze sobą jeziora i rzecz­
kę. Gdzie trzeba je pogłębili, 
tu i ówdzie wykopali kawałek 
nowego. Zainstalowali pompy. 
Dzień i noc tłoczą one wodę 
rowami. do koryta rzeczki. W’ 
Opalenicy co chwilę ktoś wy­
gląda: Idzie woda?

WODA FIGLE PŁATA
A woda, jak by ludziom na 

złość figle płatała i nagle zni 
ka w spękanych suszą obwa­
łowaniach rowu.

Z każdą godziną uparty 
człowiek jednak zwycięża.
Woda podchodzi coraz to 
żej cukrowni. Być może, 
czytacie te słowa — już 
dotarła.

Podobnie, jak z wodą,

bli- 
gdy 
tam

ra-

można było w piłkę graf

SĄ SYGNAŁY... <
Mamy wszelkie dane Jj,; 

mu, by w tym roku, B 
mniejszego areału upraw 
zyskać tyle cukru co w 
ubiegłym. Trzeba jednak 
cisnąć z buraka wszystkf

Dl 
m 
sK 
nr 
pć 
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A! 
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ęp

W 
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się tylko da. Są sygnał) 
niektórzy rolnicy żarnie; in
zatrzymać pewne ilości jnc 
ków na paszę dla inwentR:
To byłaby naprawdę nie p 
myślana i niekorzystna 
nich decyzja. Równie dLi 
mogą przecież karmić tr', 
wysłodkami. Kierownik
Okręgu zapewnia, że w

T( 
za

In
roku gospodarka wysłodki:
w cukrowniach będzie 
nalna i sprawiedliwa.

r;k
P(

Piotr Chojna^2

Z sali sądowej

w Skalmierzycach i Przygo­
dzicach, gdzie warunki naucza­
nia są szczególnie trudne. Szko-

Sąd Powiatowy w Krotoszy­
nie skazał ostatnio b. pracow­
ników Gminnej Spółdzielni w 
Zdunach, a mianowicie: Alfre­
da Szolca za nieodstawienie 
do kasy GKS 2.900 zł i niedo­
pełnienie obowiązków na 7 
miesięcy więzienia z zawiesze­
niem na 2 lata; Pelagię Szolc 
między innymi za niedobór 
2.623 zł na 9 miesięcy więzie­
nia z zawieszeniem, Władysła­
wa Chlebowskiego za działa­
nie na szkodę GS na 6 miesię­
cy więzienia i Wojciecha Fur- 
maniaka (b. prezesa GS), za 
to samo i za przekroczenie 
swych uprawnień na 7 miesię­
cy więzienia.

Franciszek Sołtysiak z Ka­
towic swego czasu wywołał 
awanturę w lokalu publicznym 
w Koźminie. Za to dostał 8 
■miesięcy więzienia.

Aniela Kokot z Koźmina, 
znęcała się nad dwuletnim sy­
nem swego kochanka. Sadyst- 
ce sąd wymierzył 7 miesięcy 
więzienia, (fk)

dzą sobie tu z burakami, mimo 
że sytuacja jest także skom­
plikowana. Wielkopolskie plan 
tacje buraczane są tak wysu­
szone. że burak siedzi w zie­
mi twardo. Dokoła siebie ma 
prawie centymetrowy luz, lecz 
trudno go wyrwać. Korzeń pę­
ka i drogocenny sok wycieka.

Cukrownia, przewidując
trudności wykopkowe, szybko 
przestawiła harmonogramy 
dostaw.

W Wolsztynie 
z okazji 10-lecia MO

Niedawno odbyła się w 
Wolsztynie akademia z okazji 
XV rocznicy powołania Mili­
cji Obywatelskiej. Okoliczno­
ściowy referat wygłosił ko-
mendant powiatowy por.
Mieczysław Chrzanowski. Na 
wysokim poziomie stała część 
artystyczna akademii, wypeł­
niona przez doskonałe zespoły 
amatorskie Powszechnej Spół­
dzielni Spożywców.

O tym, że społeczeństwo 
Wolsztyna i powiatu otacza 
Milicję Obywatelską coraz 
większym zaufaniem, świad­
czyły liczne kosze z kwiatami. 
Dla kilkunastu najbardziej za­
służonych milicjantów, wol- 
sztyńskie zakłady pracy za­
kupiły cenne upominki, (kh)

Równolegle rozwijać się bę­
dą urządzenia komunalne, a 
więc — założenie wodociągów 
w najbliższych latach. Remon­
ty domów pochłoną 4 min. zł. 
Prezydium MRN wybuduje 234 
izby mieszkalne i 100 izb w

O o 10 minutach przed Ko- 
mendą Dzielnicową Grun 

wald stoi kilka milicyjnych 
samochodów. W dyżurce kapi­
tan Jędrzejowicz rozmawia z 
dwoma mężczyznami.

— Byliśmy w junikowskim 
lesie. Na grzybach. No i w

18)

pewnym momencie głos

— Panie, my go wczoraj 
widzieli — odpowiadają.

— A czy przed grzybobra­
niem panowie czasami nie za­
glądali do kieliszka?

— Ale...
świętym oburzeniem, 
tracą wyraźnie fason, 
ce robią w tyj zwrot...

protestują z
jednak
Wkrót-

Z przyjemnością 
prostujemy

Nasz korespondent z Jarocina 
podał nam w drugiej połowie wrze 
śnia, że ” Gminna Spółdzielnia w 
Żerkowie nie włączyła się do zbiór 
ki na SFBS. Zanim ukazał się 
artykuł „Aby kraj nasz był bo­
gatszy...” (29. ub. m.) GS wpłaciła 
blisko 4 tysiące złotych. Razem z 
wpłatami poprzednimi dała 6717 
złotych. Prócz tego przeznaczyła 
20 tysięcy zł z nadwyżki.

Kwitując odbiór sprostowania, 
cieszymy się z ofiarności żerkow- 
skiej spółdzielni.

mówiącego przechodzi prawie 
w szept — zobaczyliśmy sza­
łas, obok którego kręcił się 
krępy, łysawy mężczyzna...

— Całkiem jak ten. Wypisz 
— wymaluj — dodaje drugi i 
wyjmując z kieszeni pomięty 
„Głos” dotyka palcem foto­
grafii Jana Wosieka.

— To jest bardzo ważna wia 
domość. Czy jednak panowie 
są całkowicie pewni, że ten 
mężczyzna był podobny do 
Wosieka?

— Jak pragnę zdrowia! — 
bije się w piersi jeden z in­
formatorów. — To może być 
tylko Wosiek.

— No dobrze, sprawdzimy 
, — mówi sceptycznie kapitan...

Na skraju junikowskiego 
lasku zatrzymują się samocho­
dy. Wyskakują z nich mili­
cjanci. Mundurowi — zawie­
szają na piersiach pistolety
automatyczne. Pracownicy
służby kryminalnej odbezpie­
czają „tetetki”. Reporterom po 
zostaje wyjąć ołówki.

Tyraliera znika w lesie.

— Jeest!! rozlega
nagle szeroko po lesie.

Tyraliera 
rhyka się w

Po chwili 
ukazuje się 
sterczą nogi

momentalnie 
koło.

się

za-

oczom wszystkich 
szałas, z którego 
reportera.

Mocuje się z bandytą? 
myślą uczestnicy obławy.

Reporter wycofuje ' się
— To tu gdzieś było, ale czworakach z szałasu.

teraz nie wiem dokładnie 
gdzie — mówi po 10 minutach 
informator i filozoficznie dra­
pie’ się w głowę.

Dalsze wskazówki są rów­
nie „wyczerpujące”. Kapitan 
rozkazuje więc dokładnie 
„przeczesać” lasek.

— Pusty — mówi z; źle
krywanym żalem. I

na

Żadnych świeżych śladów. 
Wszystko wskazuje na to, że 
leśny Diogenes dawno opuścił 
swoje locum.

—No? — zwraca się kapi­
tał dó informatorów.

Gmach sądu w Kaliszu.
Największa sala rozpraw.

Rozlega się tradycyjna for­
muła: „W imieniu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej” a 
później:

„Sąd uznaje Eugeniusza 
Frankiewicza winnym zarzuca 
nych mu czynów i skazuje go 
na karę dożywotniego więzie­
nia”...

A ^co z drugim bandytą? — 
zapytają z pewnością Czytel­
nicy. Możemy ich tylko' za­
pewnić. że MO jest na tropie 
Jana Wosieka...

Koniec

10
Hipolit^sętpisi/

Chwasty J
Z mową jest tak jak^' 

ogrodem. Może pięki^ 
kwiatami, nęcić ład// 
schludnością, bogactw 
Mozę i... przerażać. Pnm 
jechać pociągiem popo 
dniowym na przykład [2 
Leszna do Poznania, z Ijn 
znania do Czempinia, 
Ostrowa do Kalisza i 
słuchać naszych „rodzic 
nych” słów. Uszy puch^ 
Młodzież stara się takii 
w tym dorównać ojcom,™

Zęby to jeszcze tylko hu 
dzież męska, ale — co । 
rzej — nasze miłe dzie" 
częta również starają " 
popisywać niechlubn1/. 
słownikiem. Na tegon/' 
nym obozie harcerskim]/ 
Skokami jedna z harce/', 
takie układała piosenki/1 
harcerze się rumienili! $

Niedawno byłem z ku 
gami redakcyjnymi 
dzie w jaraczewskiej g- 
podzie. Sąsiedni stół oM 
powali trochę podchmit ™ 
ni „patrioci”. A jest u 
zwyczaj, że po jednym 
Uszku mówimy do siei 
mój kochany, po dwó'2 
bracie, po trzech — świ^ 
słowa „Polska" i „ojc ? 
zna’’ tańczą razem z tę 
razami zza obory. Tak i 
było. Słuchałem i mimoP 
li przyszedł mi na ni p 
wiersz Jana Kasprowie/ 
„Rzadko na moich wargi 
przyzna mi kto lub - 
przyzna, jawi się wy" 
najdroższy, najsłodszy i 5: 
raz Ojczyzna”. Przypi _ 
niały mi się dalsze stflp 
w których poeta mówi'/ 
kupczykach licytując, / 
się wzajemnie „kto Ją*; 
głośniej wypowie”. ZroF 
mi się strasznie smutno.

Oto jest nasza „pou^ 
mowa. -

Te uwagi kieruję do i 
żurnego w rawickiej St _ 
ży Pożarnej, który | p 
września o godz. 17.30]* 
formującą go o pożarze/ 
Irenę Goźdź poczęsto^ 
takimi wulgarnościami, o 
nie godzi się ich wymarł; 
przed najbardziej tward]. 
uszami. Nie wiem czy * 
pomoże, bo chwasty I 
zykowe) mają to do siei 
że korzeniami sięgają t 
dzo głęboko, tak. głębo 
że nie można ich wyru

Do wszystkich plantu 
rów ordynarnych słów 
mała dygresja. Jest to 
chłopskie powiedzenie:, 
w gębie to i w sercu”.

Metryka Kołowa 
w wykopaliskach

Pracownicy naukowi 
znańskiego Muzeum Archi 
gicznego przeprowadzali 
dawno prace wykopalisk 
w Koto wie (po w. N. Tort 
gdzie znaleźli przedmiot 
okresu kultury łużyi 
(1300 — do 1100 lat przed 
szą erą).

Cmentarzysko zawiera! 
grobów ciałopalnych, trzy s 
my osadnicze tej samej 
tury, wczesno średniowid 
ziemiankę, fragmenty cef1 
ki kultury pucharów lejk° 
tych z młodszej epoki kart 
nej. (
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Pracownicy poszukiwani

U
V 
ego 
lila 
raf

Murarzy, blacharzy, malarzy, robotników przyj 
^nie zaraz na dogodnych warunkach Micj- 
glde Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane 
‘nr 9 w Poznaniu, ul. Droga Dębińska 3b. K7521

- L

w

poszukujemy kandydatów na kierownicze sta­
nowiska w GS-ach, gł. księgowych i ich za- 
ętępców również w GS-ach, oraz radcy praw­
nego z terenu Głogowa. Podania wraz z życio- 
rvsem i odpisem opinii z ostatnich miejsc pra- 
fy prosimy kierować do PZGS w Głogowie, 
Ąl. Wolności nr 11, II ptr. Uposażenie wg obo­
wiązujących stawek plac dla pracowników 
ępółdzielczych. Reflektujemy tylko na siły wy- 
kwalifikowane. K7719
Wydział Gospodarki Komunalnej i Mieszka-ak l. -jtkiniówcj — Prezydium Rady Narodowej m. Po­

lał znania przyjmie zaraz:
nie inżyniera drogowca, inżyniera mechanika, eko-

inżyniera elektryka,

Zgłoszenia przyjmuje się w Nowymii 1 noinis tę.
entRatuszu pokój 305 — III ptr. K7813
ie f 
:na

Tokarzy, spawaczy elektrycznych i malarzy 
zaraz poszukuje Jarociński Zakład Przemysłu 
Maszynowego Leśnictwa — Jarocin. Warunki
□łacy do omówienia na miejscu. K7744

wi ■—■—--------------------------------------------------------------------------
Inżynierów metalurgów (odl. żeliwa szarego iW

łodSciągliwcgo), posiadających długoletnią prakty- 
J r;kę zaangażuje przedsiębiorstwo państwowe w 

poznaniu, wynagrodzenie wg umowy. Oferty
snai należy składać w Biurze Ogłoszeń, Świerczew­

skiego 3. K7825s kiego 3.
100 kandydatów na motorniczych, 100 kandy-

ondatów na konduktorów tramwajowych — wa- 
runek: ukończone 7 klas. Szkoły Podstawowej,

jat 
ęki

zamieszkanie na terenie miasta Poznania i u- 
kończony wiek 23 lata dla mężczyzn (po woj­
sku), dla kobiet (samotnych) 20 lat; — robotni­
ków fizycznych do prac torowych, sieciowych,
transportowych i gospodarczych warunek:

l Jsamieszkanie na terenie m. Poznania, przyjmie 
'tm^° Pracy zaraz Miejskie Przedsiębiorstwo Ko- 
' “ munikacyjne. Warunki pracy i płacy do omó-Pro 
opo 
ład

wienia na miejscu pokój nr 15, Poznań, ul. Ga-
;owa la. K7723

z i inżyniera lub technika z długoletnią praktyką
lid, na stanowisko szefa produkcji, starszego księ- 
i nowego na stanowisko kierownika sekcji kośz- 

oditów z wyższym lub średnim wykształceniem 
uch ^onomicznym i kilkuletnim stażem pracy, oraz 
akż 1 absolwentkę Technikum Ekonomicznego
om, 
co i 
co

przyjmiemy zaraz. Poznańska Fabryka Wyro­
bów Emaliowanych, Poznań, ul. Wrzesińska 2. 

K7816
^2 murarzy, 3 maszynistów lokomotywek spali-

nowycb i spychaczy oraz 3 pomocników maszy 
wcińs(ów przyj mą zaraz Miejskie Zakłady Tcre- 

rowćgo Przemysłu Materiałów Budowlanych. 
* ycfndnin rr T TL- Jo owa Drom'-m i

'Zarobki zgodnie z Układem Zbiorowym Pracy 
dla pracowników zatrudnionych w przemyśleiki,Ceramiki budowlanej. Zgłoszenia przyjmuje

’ Dział Kadr, Poznań, ul. Jackowskiego 42a.
33530ga o___________________________________

j S- 
• o j 
mii
u 

m Pomoc domowa dochodzą 
• ra. potrzebna zaraz. Do-

sieibre warunki.
lwó1!_____

Krzyżowa 
32787g

Na dużą fermę zwierząt 
futerkowych poszukuje­
my kierownika o wyso­
kich kwalifikacjach z dlii 
goletnią praktyką. Ferma 
położona blisko Poznania.
Oferty życiorysem

świli Krawcowa na krawiecczy
OjC snę damską, lekką, przyj-
z t 
k i

Tiie pracę chałupniczą. 
Lloże być z krojem. Ofer-

przebiegiem pracy zawo­
dowej prosimy kierować 
do Biura Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 33300g.

ly Biuro Ogłoszeń, Swier
20i newskiego 3. 33468g

Dl Pomoc domowa do 2 osób 
U)i(; gotowaniem potrzebna.

taecin, plac Wolności 5
. 6. 33479gb
wv Krawiec na tygodniówkę

I duże sztuki potrzebny. 
U Gzczech, plac Wolności 5.

Czeladnik krawiecki po­
trzebny, mieszkanie, u- 
trzymanie zapewnione. Ją 
gowski. Babimost, Świer­
czewskiego 8 pow. Sule-ł 
chów. 27449p
Uczeń piekarski potrzeb­
ny zaraz. Piekarnia-Cu- 
kiernia Kruk Władysław. 
Grodzisk Wlkp. 27200p

ypc 33480g
stfl Pomoc domowa do 2-ga 
ótoi^ieci. najchętniej młod-
jac potrzebna.

255 m. 3.
Dzierżyń-

33482gą n .___________________  
^ro! ^5'jmę pomoc domową

itałą lub dochodzącą, do 
małżeństwa z dziewczyn- 

,ojs, Engla 18 m. 3 godz, 
IR~18. 33500g

Ino.

L-CZnia Przyjmć- Stolar-
20 q!a> Poznań, Stolarska 2.SI
7/
30

33507g
Fryzjerkę starszą, stanu 
polnego poszukuję do pro

,rzl wadzenia 
rówrównież

zakładu, może
zamiejsco-

mi, Szczegółowe oferty 
oroszę kierować do Biura

iatt głoszeń,
ird|2
:zy
'J !
sie
I t 
ębe

óu> 
to

Swier czewskie-
33579g
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Jutro ciągnienie

Dziś ostatni termin zaopatrzenia sie w los
Krajowej Loterii Pieniężnej

Unieważniamy 
zgubioną pieczęć 

firmową 
Spółdzielnia Pracy

„Spedytor” Poznań

Przetargi Komunikaty

• K7639
eeeeeeeoeeeeoeeeeeeeeeeeeeeeeeoeeeeeeeeoeeeeoe
Stróżów oraz gońca przyj mą natychmiast Po­
znańskie Zakłady Przemysłu Tłuszczowego, 
Poznań, Starołęcka 2/8. Zgłoszenia w Sekcji 
Kadr. 33533g
Kierowników sklepów ze znajomością branży 
obuwniczej zaangażuje Dyrekcja Miejskiego 
Handlu Detalicznego — Obuwiem w Poznaniu,
Ul. Taczanowskiego, barak nr 1. K7815
3 stolarzy na pełnym lub pół etatu, 1 instala­
tora wod.-kan., na pełnym lub pół etatu, 1—2 
malarzy ze znajomością prac murarskich na 
pełny, lub pół eatu, 1 elektryka na pełny etat 
zatrudnią zaraz Poznańskie Zakłady Gastro­
nomiczne Poznań-Wschód. Warunki płacy do 
uzgodnienia. Kandydaci winni złożyć wnioski 
do Sekcji Kadr PZG. Poznań-Wschód, ul. 23
Lutego 47/49. K7829

ul. Dąbrowskiego 89 
Punkt w Ostrowie 

ul. Wiosny Ludów 8 
tel. 840.

K7820

ZAKŁADY PRZEMYŚLU METALOWEGO 
H. CEGIELSKI W POZNANIU 

ul. Dzierżyńskiego 223/229

posiadają w remanentach

większe ilości
narzędzi nowych

i używanych

Uczeń lub pomocnik po­
trzebny zaraz. Ogrodnic­
two - Szkółkarstwo. Po­
znań — Naramowicka 100 
tel. 82-11, wewn. 551.
_____________ 33557g
Przyjmę szycie dom,
bluzki, suknie (mam okrę- 
tkę). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3.

33573g
Kto przyjmie ucznia do 
zawodu radiomechanika. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. 33575g

Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna. 
Poznań. Aleje Marcinków 
skiego 2a. parter. 32408g

Dnia 11 października 1959 r. po długich cier­
pieniach zakończyła swe pracowite życie, opa­
trzona Sakramentami św. moja ukochana żona, 
matka, córka i babcia, przeżywszy lat 65, śp.

z Jaśkowiaków

Pelagia Jarmuźek
Pogrzeb z domu żałoby odbędzie się w środę, 

14 bm. o godz. 9 na cmentarz parafialny.

Środa Wlkp.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
mąż, córka, zięć i wnuki.

33825g

. Dnia 11 października 1959 r. zmarła po długich 
* ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 58, nasza 
kochana siostra i ciocia, śp.

Stanisława Łukaszewska
Pogrzeb odbędzie się w środę, 14 bm. o go­

dzinie 10.50 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążona

rodzina.
Poznań, ul. Dzierżyńskiego 124. 33916g'

Kursy amatorskie foto­
grafii dla początkujących 
i zaawansowanych, foto­
grafii kolorowej, przero­
bu tworzyw sztucznych, 
kursy dla eksternistów 
przygotowujące do matu­
ry ogólnokształcącej, za­
wodowej organizuje: Spół 
dzielcze Zrzeszenie Kształ
cenią 
znań.

Zawodowego. Po-
Pl. Kolegiacki 17.

Informacje i zapisy co­
dziennie od godz. 8.30—13,
pokój 200, 
wewn. 132.

telefon 82-31, 
32295g

Korepetycji z matematy­
ki udzielam. Czarnecki, 
Poznań, Chwaliszewo 10 
m. 7. 33618g
Kursy samochodowe arna
torskie motocyklowe
oraz zawodowe wszystkich
kategorii organizuje
TKWP w Poznaniu. Zapi­
sy i informacje w sekre­
tariacie przy ul. Lampe­
go 7 w godzinach od 9 do 
19, sobota od 9 do 16.

K33011S

Wykazy i informacje można uzyskać w Dziale 
Gospodarki Narzędziowej w gmachu dyrekcji
HCP — pokój 325. K7801

Sprzedajmy CEGŁĘ
z rozbiórki oczyszczoną w cenie 773,— zł za 
tysiąc sztuk, franco stacja odbiorcza oraz 
cegłę — połówki — w cenie 440,— zł za 1000 
szt. (2,5 nd) również odbiorcom prywatnym.

Zamówienia składać: Prezydium Miejskiej Rady
Narodowej Oddział Akcji Robót Rozb. Po-
rządkowych, Piła, Plac Staszica ,10. K7853

Sprzedam korzystnie no- 
wą, czarną, damską peli­
sę (kołnierz karakułowy), 
oraz jesienny płaszcz (ra- 
glan) dla tęższej pani. — 
Schubert, Głogowska 95 
m. 8.33539g 
Tchórzo-fretki, ewentual­
nie z klatkami, bardzo ta 
nio sprzedam. Tel. 510-61 
wewn. 39 (od godz. 15). 
____ _____ __  33540g 
Sprzedam „motocykl „Ja­
wa” 175, maszynę do pisa 
nia walizkową oraz dwa 
pinczerki. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 33541g.

Km. 206/58.
Obwieszczenie o licytacji nieruchomości.

Komornik Sądu Powiatowego w Trzciance, dla rewi- 
■ru pilskiego, mający kancelarię w Trzciance, przy 
ul. Staszica nr 1, na podstawie art. 685 i 688 Kpc., po­
daje do publicznej wiadomości, że dnia 14 listopada 
3959 r. o godz. 9 w Sądzie Powiatowym w Pile, I pię­
tro odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego prze­
targu należącej do dłużnika Zbigniewa Marszałkow­
skiego nieruchomości miejskiej, położonej w Pile, 

yprzy ul. Wiosny Ludów nr 29, a zapisanej w zbiorze 
dokumentów Zd. 370, składającej się z parceli grun­
towej 275/73, o obszarze około 2720 m:, na której to 
parceli pobudowany jest dom mieszkalny, jednoro­
dzinny, pobudowanj' z cegły, kryty dachówką, skła­
dający się na parterze z dwóch pokoi i kuchni, oraz 
jednego pokoju na poddaszu, budynek gospodarczy 
i garaż. Nieruchomość wraz z jej przynależnością 
została oszacowana na sumę 60.000 zł, cena zaś wy­
wołania wynosi 43.333,— zł, jako już na drugiej licy­
tacji. Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło 
żyć rękojmię 6500 zł. Rękojmię należy złożyć w goto- 
wiźnie, albo w takich papierach wartościowych, bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Papiery war 
tościawe przyjęte będą w wartości trzech czwartych 
części ceny giełdowej. Przy licytacji będą zachowa­
ne ustawowe warunki licytacyjne o ile dodatkowym 
publicznym obwieszczeniem, nie będą podane do<wia- 
domości warunki odmienne. Prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia własności 
na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały postanowienie 
właściwego Sądu nakazujące zawieszenie egzekucji. 
W ostatnich dwóch tygodniach, przed licytacją wolno 
oglądać nieruchomość w dnie powszednie od godz. 8 
do 18, zaś akta postępowania egzekucyjnego można 
oglądać w Sądzie Pow'. w Pile, ul. Browarna, w se­
kretariacie dla spraw cywilnych — parter. (M. Skwir- 
czyński) komornik. K7845

U 1/59. Ogłoszenie. Sąd Powiatowy w Lesznie 
zawiadamia wierzycieli, że postanowieniem z 
dnia 9 października 1959 r. postępowanie w 
sprawie upadłościowej spółki jawnej „Cegiel­
nia Motorowa Roman Bury i Ska we Włoszako­
wicach” zostało ukończone. (—) Wł. Długiewicz,
sędzia-komisarz. K7826

OGŁOSZENIA DROBNE
Pianino „Blilthnera”

Sprzedam 4 nowe opony 
z dętkami 110X20, nową 
10-tonową przyczepę kło­
nicową na ogumieniu. Ryb 
ka, Jarocin, Poznańska 24.

27445p

Sprzedam nowy płaszcz 
damski zimowy, czarna 
wełna na figurę wysoko­
ści 175 cm na dogodnych 
warunkach. Działowa 18 
m. 62. 33511g

sprzedam lub zamienię na 
samochód osobowy. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 33550g.

Sprzedam 
I 250 ccm, 

km.

Repasarskie igły z opraw . 
kami potrzebuje do cią- ! 
głej dostawy. Grochow-
ski. Poznań, 
26 m. 115.

Grochow-
Ratajczaka 

32763g
Polietylen kupię. Oferty
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 33423g.
Kupię rury wodociągowe 
od ’/< — l*/i cala. Blusz­
czowa 14. 33493g
Skóry królicze garbowa­
ne'kupie żaraż. Polska 63 
m. 1 za Ogrodem Botani-
cznym. 33513g
Kupię maszynę do szycia 
na części. Poznań, Rataj-
czaka 32 m. 20. 33527g
Maszynę do szycia kupie.
Poznań, Chłapowskiego 3
m. 3. 33555g

■ Sprzedaż

Samochody, motocykle 
różnych marek, zakup — 
sprzedaż, poleca usługi 
Koncesjonowane Pośred­
nictwo, Poznań, Kraszew-
skiego 30. 32558g
Sprzedam samochód oso­
bowy „Fiat” 508. Chła­
powskiego 25, Baranow­
ski. 33388g
Płaszcz zimowy z kołnie­
rzem (srebrny lis) 1.600,— 
zł sprzedam. Jarochow- 
skiego 2 m. 1. 33481g
Sprzedam „Ursus” po ka­
pitalnym remoncie. Fran­
kowski. Dębnica, pow. 
Gniezno. 26882p
Fiat 1100 B w 
stanie sprzedam, 
szyn. tel. 356.

dobrym 
Kroto-

27030p
Piec c. o. tanio sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
33486g.

tanio „Jawę” 
przejechanych 
Albin Piątek, 
Swier czewskie-

27446p

Spacerówkę giętą z bud­
ką, pokrowcem tanio 
sprzedam. Informacje tel.

Tokarnię 1000 m/m (w 
kłach) kompletną na cho­
dzie, szybko, tanio sprze­
dam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 33558g.

Wydział Komunikacji — Prezydium Rady Na 
rodowej m. Poznania podaje do wiadomości: W 
związku z przeprowadzaniem kapitalnego re­
montu przejazdu kolejowego w ul. Krańcowej, 
zamyka się z dniem 15. X. 59 dla ruchu koło­
wego w/w. przejazd. Objazd z ul. Warszawskiej 
w kierunku Głównej skierowuje się ul. Micha­
ła (dojazd do ul. Wrzesińskiej dozwolony). Ob­
jazd z ul. Głównej w kierunku ul. Warszaw­
skiej skierowuje się ul. Michała (dojazd do
Dworca Poznań Wschód dozwólony). K7855

14-28. 33512g

Sprzedam pianino koncer­
towe, kontrabas, mikro­
fony AKG. Gąsiorowskich

Samochód osobowy w do 
brym stanie, kształt opły­
wowy. tanio sprzedam. 
Filipowicz Jerzy. Trzcian­
ka Lubuska, ul. Świer­
czewskiego 20 f. 27448p

Sprzedam nowy telewizor 
..Belweder” z anteną. — 
Sremska 4 m. 3, Rataje,
od godz. 16. 33518g

5a m. 8. 33568g

Piłę taśmową, średnica — 
70. stół uchylny marki 
„Samulski” sprzedam. Po 
znań, telefon 522-68.

33485g

Sprzedam lodówkę kom- 
presową z automatycznym 
wyłącznikiem poj. 120 1. 
Śniadeckich 9 m. 14.

33519g

Sprzedam pralkę z wyży­
maczką elektryczna, oraz 
pościel. Kościelna 46 m. 8. 

33562g

Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkal­
nych Foznań-Grunwald zaprasza do złożenia 
ofert na roboty dekarskie w budynku przy ul. 
Wojskowej 8. Dokumentacja do wglądu w biu­
rze ADM-5 przy ul. Grunwaldzkiej 55, bar. 11. 
Oferty mogą składać przedsiębiorstwa państwo 
we, spółdzielcze i prywatne. Oferty należy zło­
żyć w terminie 7 dni od daty ogłoszenia. Za­
strzegamy sobie prawo wyboru oferenta. K7821

Skórki (wygarbowane nu­
trie) na błam sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
33491 g.
Tchórzofretki, ciemne 5 
samiczek i 2 samce sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 33494g.
Sprzedam motocykl „Ja­
wa” 250 ccm na 19. Dzier­
żyńskiego 135 (garaż) w
godz. 15—18. 33495g
Sprzedam motocykl „Ja­
wa” 250 ccm. Poznań Dę­
biec, Goleszowska 10 m. 1.

334 96g
Drewno opałowe pocięte 
w większych ilościach 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 33501g.
Sprzedam samochód mar­
ki „Pobieda”. Informa­
cje: Parking, Poznań.
Czerwonej Armii. 33503g
Samochód osobowy „Fiat” 
1500, stan idealny (z ogrze 
waniem), ogumienie no­
we, sprzedam. Swarzędz, 
Rynek 26 . 33505g
Stoliki szafkowe pod tele­
wizor sprzeda. Stolarnia 
Poznań, Stolarska 2.

33506g
Pianino — płyta metalo­
wa — dobre, sprzedam. 
Warszawska 147 m. 5 od
godz. 17. 3351 Og

Dnia 10 października 1959 r. zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramentami św. nasza najukochań­
sza, najdroższa i bardzo troskliwa matka, bab­
cia i ciocia przeżywszy lat 90 śp.

z liogdanowskich

Stanisława Ellmannowa
Pogrzeb odbędzie się w środę, 14 bm. o godz.. 

10.30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.
W ciężkim smutku pogrążone 

dzieci, wnuki i rodzina.
Poznań, Sallaumines. 33833g

Dnia 11 bm. zmarła po ciężkich cierpieniach, 
nasza najukochańszaopatrzona Olejami św.

ciocia, która nam z całym poświęceniem i tro­
skliwością matkę zastępowała, śp.

Seweryna Skrobalska
przeżywszy lat 68.

Pogrzeb odbędzie się w Kościanie w środę. 
14 bm. o godz. 16.30 z kostnicy Szpitala Powia-
towego.

Kościan. PI.
Poznań, ul.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
bratanice z rodziną.

Sojuszu 11. 
Rutkowskiego 40/10. 33914g

Sprzedam P-70. stan ideał 
ny, przebieg .8 tys. km. 
Poznań, Matejki 61 m. 11. 

33524g
Kotły do centralnego O- 
grzewania wodne i paro­
we, na opał wszelkiego ro 
dzaju. dla celów miesz­
kaniowych i przemysło­
wych, montaż komplet­
nych instalacji, czyszcze-
nie kotłów przemysło-
wych z kamienia oraz po 
bielanie pojemników wy­
konują przedsiębiorstwa 
koncesjonowane. Informa­
cje: Nowak, Poznań. Gło­
gowska 38 m. 8, tel. 647-93.

33525g
Sprzedam maszynę do szy­
cia ..Singer” okrągłe- czó­
łenko. Poznań. Ratajcza­
ka 32 m. 20, front.

33526g
Sprzedam wózek koszy­
kowy w dobrym stanie. 
Szamotulska 35a m. 13.

3353Ig
Sprzedam korzystnie w 
dobrym stanie łóżeczko że 
lazne, autko koszykowe, 
spacerówkę. Findera 32 
m. 6. 33535g
Sprzedam okazyjnie ma­
szynę dziewiarską, skar- 
peciarkę niemiecką. Lu­
boń k/Poznania, Wojska
Polskiego 18. 33537g
Sprzedam spacerówki dla 
bliźniąt i pojedyńczą. Zey
landa 4 m. 3. 33549g

Dnia 11 bm. zasnę­
ła w Bogu, opatrzona 
Sakramentami św., na 
sza kochana ciocia śp.

z Ekwińskich

Marcjanna 
Klóskowska

przeżywszy lat 87.
Msza św. żałobna od 

prawiona zostanie 14. 
bm. o godz. 8 w ko­
ściele parafialnym na 
Sołaczu. Pogrzeb tego 
samego dnia o godz.
16 na 
łąckim.

cmentarzu so-
Rodzina.

Poznań, Mazowiecka 6

Samotna, spokojna, wiek 
średni, poszukuje pokoju 
umeblowanego, pustego 
lub do wyremontowania, 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
33619g.
I.okal handlowy przy ru­
chliwej ulicy remontuję, 
poszukuję wspólnika cu­
kiernika, względnie ocze­
kuję innej propozycji, tel. 
648-45. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
d la 33764g.__________  
1000 ofert zamiany miesz­
kań poleca Biuro Pośred 
nictwa Poznań, Niedział­
kowskiego 27, tel. 635-65
godz. 9—13. 33488g
Uczennica poszukuje po­
koju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 33514g.
2 uczennice poszukują po 
koju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 33515g.__ ____
Miody inżynier — kawa­
ler, poszukuje pokoju sub 
lokatorskiego. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 33516g.
Panienka pracująca i u- 
cząca się poszukuje pp- 
koju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 33517g.
Zamienię pokój, kuchnię 
na Woli przy torze wyści­
gowym na pokój. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 33521g.
Zamienię dwa pokoje, ku 
chnia, samodzielne (kory­
tarz wspólny) na 2 i pół 
do 3 pokojowe, samodziel 
ne. Korzystne warunki. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
33532g._____________________ 
Kupię wyłączone — dwu- 
pokojowe mieszkanie z 
kuchnią (parter lub I pię­
tro). Cena do uzgodnie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 33544g.
Zamienię duży pokój, 
kuchnia, 4 ptr. na podob­
ne lub większe niżej. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
33554g.

Dnia 10 października 1959 r. zmarł po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach śp.

Franciszek Sobczak
Pogrzeb odbędzie się w środę, 14 bm. o go­

dzinie 14.20 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.

33915g
W głębokim smutku pogrążona 

żona, dzieci i wnuczka.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Leśnej Produk­
cji Niedrzewnej „Las” w Poznaniu, ulica Sło­
wackiego 13 ogłasza przetarg na montaż łącz­
nie z uruchomieniem i doprowadzeniem pary z
kotłowni suszarni typu „Benc-Schilde
Rejonie LPN „Las”, Trzcianka, ul. Dąbrowskie­
go 56 w terminie do dnia 10 listopada 1959 r. 
Oferty w zalakowanych kopertach mogą skła­
dać pod powyższym adresem przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze oraz prywatne w ter­
minie do dnia 20 października 1959 r. Zastrzega 
się prawo wyboru najkorzystniejszej oferty
bez podania przyczyn. K7859

Spółdzielnia Mleczarska w Buku, pow. Nowy 
Tomyśl, ul. Bohaterów Bukowskich 15a ogłasza 
przetarg na otynkowanie budynku produkcyj­
nego i administracyjnego. Szczegółowych infor 
macji udziela Zarząd Spółdzielni. Oferty w za­
lakowanych kopertach prosimy składać w cią­
gu 10 dni od daty ogłoszenia w prasie. Komi­
syjne otwarcie ofert nastąpi w 11 dniu od uka­
zania się ogłoszenia w prasie — w biurze Spół­
dzielni. W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne. Zastrzegamy sobie dowolny wybór oferenta
względnie unieważnienie przetargu.
Pracująca, samotna po­
szukuje pokoju na okres 
jesienno-zimowy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 33571g.

Wielki wybór domków, 
will, parcel, gospodarstw 
poleca Biuro Handlowe 
Poznań, Kraszewskiego 9. 

32759g
Parcelę doskonale poło­
żoną (Przeżmirowo) sprze 
dam. Opalenicka 53 m. 2
Poznań. 33278g
Sprzedam zaraz gospodar 
stwo z domkiem jedno­
rodzinnym i obórką, zie­
mi 8 ha, blisko miasta, 
autobus kursuje 3 razy 
dziennie do miasta, ziemia 
dobra III i II klasy. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
27199p. •
Odstąpię ogródek działko­
wy z murowaną altaną
przy Pogodnie. 
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 33497g.
Kupię parcelę pod domek 
jednorodzinny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 33504g.
Korzystnie sprzedam par 
cele 1400 mi, oparkanioną, 
zadrzewioną z prawem za 
budowy w Starołece. Po­
znań, Świerczewskiego 13
m. 5. 33542g
Parcelę 750 m* na peryfe­
riach miasta, nieuzbrojoną 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 33551g.

K7805

k/ Zgub;
Zgubiono zniżkę kolejo­
wą nr 285, wydaną przez 
Zasadniczą Szkołę Zawo­
dową w Lesznie na na­
zwisko Sosińska Krysty­
na, Leszno, ul. Kurpińr 
skiego 2 m. 2. 27216p

Wypożyczalnia sukien
ślubnych, welonów, na­
kryć do chrztu „Elegan­
cja” Poznań, Mickiewi­
cza 13 (przy Krasińskiego) 
w dni powszednie 7, 14, 21,
28. 32880g
Igły do podnoszenia oczek 
najwyższej jakości pole­
camy. Wykonujemy na­
prawy igieł - maszynek. 
F-ma „Terrax”, Poznań, 
Kochanowskiego 5, tele-
fon 91-82. 32160g

’ Matrymonialne
Kawaler, lat 26, poszukuje 
panny w celu matrymo­
nialnym, najchętniej z 
mieszkaniem. Fotografie 
mile widziane. Dyskrecja 
zapewniona. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 33548g.
Kawaler domator, posia­
dający mieszkanie, pozna 
pannę o szlachetnym cha 
rakterze do lat 39. Naj­
chętniej z okolic Gniezna. 
Zdjęcia mile widziane. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
33553g.
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Apel do Polonii
Z OKAZJI TYSIĄCLECIA PAŃSTWA POLSKIEGO WY­
STOSOWANY ZOSTAŁ WE WRZEŚNIU 1959 ROKU A- 
PEL DO POLONII ZAGRANICZNEJ PRZEZ KOMITET 
PRZYGOTOWAWCZY OBCHODÓW TYSIĄCLECIA PAN 
STWA POLSKIEGO I TOWARZYSTWA ŁĄCZNOŚCI Z 
POLONIĄ ZAGRANICZNĄ.

RODACY!
T ysiąc lat mija, od czasów 

■ gdy nad Odrą, Wisłą i 
Bałtykiem formowało się i 
krzepło państwo pierwszych 
Piastów jako ważny czynnik 
rozwoju historycznego Euro­
py-

Jubileusz Tysiąclecia obcho 
dzić będziemy wszędzie tam, 
gdzie biją polskie serca, gdzie 
żywa jest troska o rozkwit i 
szczęście ziemi rodzinnej oj­
ców i dziadów. Wszystkim nam 
jednakowo jest drogi los Pol 
ski, jej dobre imię w świecie i 
nasze narodowe tradycje. Współ 
nie chlubimy się wkładem 
wielu pokoleń polskich wy­
chodźców do walki o wolność 
innych narodów. Na całym 
świecie dzięki pracy osadni­
ków polskich rozwijały się w 
dziesiątkach ośrodków pol­
skiej emigracji miasta, osie­
dla, fabryki i kopalnie.

*
Przypomnijmy ten twórczy 

wysiłek polskiego wychodźcy, 
robotnika i chłopa. Przypom­
nijmy zasługi wielkich sy­
nów naszego narodu Mikołaja 
Kopernika, Fryderyka Chopi­
na, Adama Mickiewicza, Ma­
rii Skłodowskiej-Curie, obok 
postaci bohaterów walk naro 
dowo-wyzwoleńczych Tadeu­
sza Kościuszki, Kazimierza 
Pułaskiego, Józefa Bema, Ja­
rosława Dąbrowskiego. Ukaż- 
my postacie Ignacego Domey­
ki, Ernesta Malinowskiego, 
Benedykta Dybowskigo, Paw­
ła Strzeleckiego i tysięcy in­
nych, którzy swą pracą twór 
czą i badaniami naukowymi, 
udziałem w rozwoju myśli po 
stępowej trwale zapisali się 
w pamięci obcych społe­
czeństw.

Jubileusz Państwa Polskie­
go naród polski święcić będzie 
w wytyczonych niegdyś u zara 
nia jego dziejów granicach, 
w których po niszczycielskiej 
wojnie odrodziła się nasza Oj 
czyzna.

Krew polskiego żołnierza 
przelana na wszystkich fron­
tach drugiej wojny światowej 
zapisała chlubnie nasz naród 
w jej dziejach. Rozgromienie 
niemieckiego faszyzmu pozwo 
liło wrócić nam na ziemie, 
które były kolebką narodu i 
państwa polskiego.

rycznego zwycięstwa — na po 
lach Grunwaldu.

Polskę dzisiejszą łączą przy­
jazne stosunki ze wszystkimi 
jej sąsiadami. Dzięki jej kon 
sekwentnym wysiłkom zmie­
rzającym do osiągnięcia poko 
jowej i przyjaznej współpra­
cy między wszystkimi naroda 
mi świata, wzrosła rola i zna 
czenie międzynarodowe nasze 
go państwa.

Po 20 latach od tragicznego 
września 1939 roku naród poi 
ski może pochlubić się wiel­
kimi osiągnięciami w życiu 
społecznym, gospodarczym i 
kulturalnym. Jego twórcza 
praca i wysiłek są gwarancją 
dalszego pomyślnego rozwoju 
Polski, gwarancją, że już nig 
dy nędza i brak pracy nie 
będą zmuszały setek tysięcy 
Polaków do przymusowej emi 
gracji. *

Wasze cegiełki

Obchody Tysiąclecia społe­
czeństwo w kraju wią- 

ze jak najściślej z dniem dzi 
siejszym i przyszłością nasze­
go narodu. Dla uczczenia wiel 
kiego jubileuszu wzniesie ono 
poza państwowym planem bu 
downictwa szkolnego najpięk­
niejszy pomnik — tysiąc 
szkół z funduszów społecz­
nych dla dziatwy polskiej. W 
lej akcji, która ogarnęła cały 
naród nie zabrakło i polskie­
go wychodźstwa — w pierw­
szych szkołach Tysiąclecia, od 
dawanych już do użytku są i 
Wasze cegiełki.

Zwracamy się do polonij­
nych stowarzyszeń, organiza­
cji i skupisk, do wszystkich 
Polaków rozrzuconych po ca­
łym świecie, do ich dzieci i 
wnuków, którzy urodzili się 
1 wychowali w innych kra­
jach, lecz nie stracili więzi 
uczuciowych i kulturalnych z 
krajem swych przodków, do 
całej Polonii zagranicznej, u- 
kazujcie dorobek Polaków w 
nauce i kulturze światowej, 
w gospodarce kraju Waszego 
zamieszkania, umacniajcie łą­
czność ze starą Ojczyzną, przy 
czyniajcie się do pogłębienia 
stałej przyjaźni między naro­
dem polskim a narodami 
wśród których żyjecie.

Przy w całości zapełnionej try­
bunie głównej odbywały się w 
niedzielę na Stadionie im. 22 
Lipca międzynarodowe zawo­
dy lekkoatletyczne ZS Gwar­
dia. Na zdjęciu zawodnicy w 
biegu na 800 metrów, w któ­
rym startowali m. in. w ko­
lejności zajętych miejsc: Wę­
gier Szentgali (nr 140), Rumun 
Michaly (nr 110) i Węgier L.

Kovacs (nr 130).
Fot. (2) — K. Przychodzki

Od przodownika 
do outsidera

HOKEJ NA TRAWIE
I LIGA

Polonia — Siemianowiczanka 2:3
MKS Gn. — Rzemieślnik 
Stella Gn. — AZS Katowice 
Start Gn. — Grunwald

1. Sparta Gniezno 15 27
2. Grunwald P-ń 15 26
3. Start Gniezno 16 18
4. Warta P-ń 15 15
5. Międzyszk. KS Gn. 16 15
6. Siemianowiczanka 16 14
7. Polonia Środa 15 13
8. AZS Katowice 16 12
9. Stella Gniezno 16 8

10. Rzemieślnik W-wa 16 8
II LIGA

W Rzymie i Poznaniu
Tegoroczne międzynarodowe ostatki lekkoatletyczne od 

były się m7 Rzymie i w Poznaniu. Oczywiście, mi­
tyng rzymski znaczeniem przerastał spotkanie po­

znańskie: dla organizatorów był generalną próbą przyszło 
rocznej Olimpiady, a dla zaw odników pierwszym i dlatego 
bardzo ważnym krokiem na Stadionie Olimpijskim. Jed­
nak to, co przez trzy dni oglądaliśmy w Poznaniu na igrzy 
skach Gwardii, również nie przynosi najmniejszej nawet 
ujmy, ani organizatorom, ani zaM7odnikom.

1:1
3:0
0:1

41:8
30:6
18:16
12:12 
20:33 
16:20
15:18
16:22
10:24 
8:20

Pomorzanin — AZS P-ń 0:0
Lech — Ruch Grudziądz 2:0
PIŁKA NOŻNA

II LIGA
GRUPA PÓŁNOCNA

Warta — Olimpia
1. Odra Opole
2. Lech Poznań
3. Śląsk Wrocław
4. Arkonia Szczecin
5. Olimpia Poznań
6. Zawisza Bydg.
7. Polonia Gdańsk
8. Calisia
9. Polonia W-wa

10. M7arta P-ń
11. Piast N. Ruda
12. Pomorzanin Toruń

1:1
19 32 38:8
19 29 38:18
19 24 33:24
19 23 35:23
19 21 25:25
19 19 39:19
19 19 20:24
19 16 23:26
19 16 23:27
19 14 13:30
19 9 17:50
19 6 20:50

PUCHAR IM. PRZEWORSKIEGO

W kilku konkurencjach (np. 
200 m. mężczyzn) poziom spor 
towy zawodów poznańskich 
dorównywał poziomowi spot­
kań w Rzymie, a w niektó­
rych (np. 80 m. przez płotki) 
nawet go przewyższał.

Wydaje się, iż na obydwa 
mityngi warto spojrzeć z pun 
ktu widzenia przyszłorocz­
nych igrzysk olimpijskich. 
Jak wiadomo, postanowienia

Pomnik
— symbol zwycięstwa

Zbliża się 550-rocznica zwy 
cięstwa oręża polskiego 

i zjednoczonych z nim sił sło 
wiańskich i jitewskich nad 
zaborczym Zakonem Krzyża­
ckim. Naród polski uczci ją 
wzniesieniem pomnika na po­
lach Grunwaldu. Pomnik ten 
będzie symbolem czci dla bo­
haterów tego zwycięstwa, wy 
razem czujności wobec współ 
czesnych spadkobierców idei 
i dążeń krzyżactwa, kwestio­
nujących nasze granice na 
Odrze i Nysie Łużyckiej i pra 
wo Polski do ziem naszych 
praojców.

Bądźcie rzecznikami spraw 
Polski i obrony jej Ziem Za­
chodnich, jej granic na Odrze 
? Nysie Łużyckiej, przed za­
kusami rewizjonistów i odwe 
towców niemieckich. Niech na 
uroczystościach grunwaldz­
kich w lipcu 1960 roku nie 
zabraknie przedstawicieli Po­
lonii z żadnego kraju, niech 
spotkanie na grunwaldzkim 
polu stanie się manifestacją 
łączności ze starym krajem.

Przed 50 laty w Krakowie 
odsłonięcie ufundowanego 
przez wychodźstwo polskie 
przy wydatnym udziale Igna­
cego Paderewskiego pomnika 
zwycięstwa grunwaldzkiego— 
było wyrazem wiary w odro­
dzenie Polski, w siły żywot­
ne narodu rozdartego zabora­
mi, przypomnieniem wielkich 
dni Jego chwały. Okupant hi 
tlerowski zniszczył ten pom­
nik z barbarzyńską nienawiś­
cią, jak wiele naszych parnią 
tek narodowych. Dziś pomnik 
według nowego projektu pol­
skich plastyków stanie w wol 
nej ojczyźnie w miejscu histo

Komitet Przygotowawczy
Obchodów7 Tysiąclecia

Państw7a Polskiego
Towarzystwo Łączności 
z Polonią Zagraniczną

Warszawa, wrzesień. 1959 r.

Paźdz.

13
wiórek

Imieniny
Edwarda, 

Teofila

Słońce 
wsch.: g. 5.56 
zach.: g. 16.48

Teatry
W POZNANIU

OPERA — g. 19 „Cyganeria”; — 
POLSKI — g. 18 „Nie igra się z 
miłością”; NOWY — g. 19 „Nora”; 
OPERETKA — g. 19 „Zemsta Nie­
toperza”; SATYRY — g. 20 „Czy 
człowiek może pomóc człowieko­
wi?” MARCINEK — g. 11 „Dziadek 
Zmruż oczko”.

W WOJEWÓDZTWIE:
KALISZ — „Mąż Fołtasiówny”; 

ZDUŃSKA WOLA — „Ożenek”; 
KISZKOWO — „Damy i huzary”; 
ZDUNY — „Dziewczyna sędzią”; 
BŁASZKI — „Nie ma sprawiedli­
wych”.

Kina
W POZNANIU I W POMIECIE:
APOLLO — g. 10—20 „Lotna” 

(polski 16. 1.); BAŁTYK — g. 15.30, 
18 i 20.30 „Mściciel z Laremie” 
(USA 16 1.); CZTERNASTKA — g. 
10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Błękitna 
strzała” (radź. 16 1.); DOM KUL­
TURY MO — g. 15, 17.30 i 20 „Dr 
Corda aresztowany” (niem. 18 1. 
GWIAZDA — remont; HUTNIK — 
„Gosposia do wszystkiego” (USA 
12 1.); MINIATURKA — g. 15.45, 
18 i 20.15 „Podwójna gra” (radź. 
14 l.;MUZA — g. 10—20.15 „Francis 
— muł, który mówi” (USA 12 1.);

Poznań — Warszawa 4:2
Śląsk — Kraków 2:1
PUCHAR IM. MICHAŁOWICZA

Poznań — Warszawa 2:0
Śląsk — Zagłębie 2:2

KOSZYKÓWKA 
MISTRZOSTWA ŚWIATA KOBIET 
ZSRR — Polska 67:45
Węgry — Jugosławia 49:48
CSR — Rumunia 55:38

OSIEDLE — g. 16—20 „Morderca 
mieszka pod 21-szy’m” (franc. 16 1.); 
PANCERNIAK g. 17.30 i 20 „Dziew 
czyna z gitarą” (radź. 14 1.); 
PIAST — nieczynne; RIALTO — 
g. 10.30, 13, 15.30, 18 i 20.15 „Kroki 
we mgle” (ang.-ameryk. 18 1.); 
SCALA — g. 16—20 „Karuzela 
Ncapolitańska” (włoski 14 1.);
TARGOWE — g. 17 i 20 „Rock and 
rołl” (ang. 16 1.); TĘCZA — g. 16 
„Dzielne kaczątko” (franc. 7 1.); 
g. 18 i 20 „Grzech” (jug 18 1.); 
WARTA — g. 10, 12.30 15, 17.30 i 
20 „Ich troje” (niem. 14 1.); WOJ­
SKOWE — g. 17.30 i 20 „Zemsta 
zza grobu” (franc. 18 1.); FOTO- 
PLASTIKON — od 9—21 „Rzeźba 
Pałacu Luksemburskiego”; RUSAŁ 
KA (Swarzędz) — nieczynne; 
ZNICZ (Żabikowo) — g. 19.30 
„Mord w Berlinie” (niem. 16 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
nieczynne.

W WOJEWÓDZTWIE:
GNIEZNO — Lech „O jedno ży­

czenie za wiele” (ang. 14 1.); Po­
lonia — „Pociąg” (polski 18 1.); 
KALISZ — Syrena „Siadami ban­
dy” (radź. 14 1.); Stylowe — „Akt 
oskarżenia” (USA 18 1.); Wolność 
— „Prawo morza” (bułg. 16 1.); 
LESZNO — Panorama — „Gospo­
sia do wszystkiego” (USA 12 1.); 
OSTRÓW — Roma — „Szantaż” 
(niem. 18 1); Słońce — „Ostatnia 
miłość” (franc. 18 1.); PIŁA — 
Iskra „Eskadra Nietoperz” (niem. 
18 1.); Lotnik —g. 20 „Mój uko­
chany” radź.);

Radio
PROGRAM I

15.30 — z 1 życia ZSRR: 16.05 — 
aud. aktual.; 16.15 — gra zesp. J/ 
Wasiaka; 16.35 — Lenino w 16-tą 
rocznicę bitwy”; 16.45 — „Jakub 
z Pieskiej Skały”; 17.15 — kurs j 
rosyjskiego; 17.55 — Skrzynka PZU; 
18.05 — reportaż literacki; 18.25 — 
konc. życzeń; 19.05 — „Sylwetki

Międzynarodowej Federacji 
Lekkiej Atletyki na Olimpia­
dzie każdy kraj będzie mógł 
wystawić do jednej konku­
rencji dwóch lub trzech za­
wodników tylko w tym wy­
padku, jeśli uzyskają oni po­
cząwszy od 1 października br. 
wyznaczone minima. Bez 
względu na osiągane wyniki 
startować będzie mógł jedy­
nie jeden zawodnik.

Podczas sobotnio-niedziel­
nych zawodów w Rzymie mi­
nima olimpijskie zdobyło kil­
kudziesięciu lekkoatletów, w 
tym sześciu Polaków, każdy 
w innej konkurencji. W Po­
znaniu na mityngu Gwardii 
startowali bez porównania 
przeciętnie słabsi za­
wodnicy; mimo to aż 29 
(dwadzieścia dziewięć) razy 
padały tutaj wyniki lepsze od 
wyznaczonych limitów olim­
pijskich. Szczególnie ważne- 
dla nas jest to, iż już obec­
nie dzięki zawodom w Pozna 
niu, mamy aż trzech sprinte­
rów (Karcz — 20,9, Foik i Zie

liński po 21,1) na 200 m., któ 
rzy wywalczyli prawo udzia­
łu w Olimpiadzie 1960 roku. 
Jest to PIERWSZA konkureń 
cja, z której więcej niż jeden 
zawodnik polski osiągnął mi­
nimum olimpijskie.

Zawody w Rzymie i Pozna 
niu odbyły się wprawdzie u 
schyłku sezonu i dlatego chy­
ba tylko ośmiu naszych lekko 
atletów osiągnęło w nich re­
zultaty lepsze od minimów 
olimpijskich. Warto jednak 
przy tym zauważyć, iż w Rzy 
mie (dysk mężczyzn, bieg na 
5 tys. m.) i w Poznaniu (80 
m. ppł.) w kilku konkuren­
cjach osiągnięto wyniki, któ­
rymi można wygrać nawet 
Olimpiadę.

O wysokim poziomie zawo- 
dów na Stadionie im.- 22 Lip 
ca świadczą nie tylko rekordy 
krajowe (Rumunii w pchnij 
ciu kulą pań, Korei w bie­
gach 800 i 400 m. pań), ale 
także w7yniki, których auto­
rzy (Karcz, Zieliński, Skupny| 
poprawili swoje pozycje w ta 
beli dziesięciu najlepszych w 
tym sezonie i w historii poi- 
skiej lekkoatletyki.

Miłośnicy królowej sportów 
którzy mimo zimna przez trzy 
dni serdecznie dopingowali 
lekkoatletów dziesięciu
państw, przeżyli wiele nieza­
pomnianych chwil i byli świa 
dkami wyników dotychczas 
w Poznaniu nie oglądanych 
Za wyniki należy przede 
wszystkim po'chwalić uczestni 
ków zawodów, ale uznanie za 
dobre przygotowanie imprezy 
należy się także działaczom 
Poznańskiego Okręgowego 
Związku Lekkiej Atletyki i 
zarządowi GKS Olimpia.

Dziękujemy i prosimy częś 
ciej.

T. K.
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Dziesięć razy naj.„
NAJWYŻSZYM

zawodnikiem międzynarodo­
wego mityngu lekkoatletycz­
nego ZS Gwardia był repre­
zentant ZSRR Szawłakadze, 
startujący w swej nieodstęp­
nej białej czapeczce wioślar­
skiej. Pobił on wynikiem 206 
cm rekord stadionu w skoku 
wzwyż.

NAJPOPULARNIEJSZĄ lek 
koatletką była Maria Itkina. 
Zdobyła 3 złote medale w bie-

wzrostem Lewicka z ZSRR w biegu w

gach na 100, 200 i 400 m oraz 
srebrny w sztafecie 4X100 m.

800 m. Liczyła — zresztą nie 
tylko ona sama — że wygn 
tę konkurencję. Tymczasem 
znalazła się dopiero na piąte, 
pozycji.

N AJ EKONOMICZNIEJ s^ 
śród Polaków walczył Zieliń 
ski, zdobywca trzech srebr 
nych medali (100 m, 200 m , 
skok w dal) i jednego złotego u £ 
sztafecie 4X100 m.

NAJKORZYSTNIEJ wedłu
polskiej tabeli wielobojowi 
wypadli: z kobiet — wszech j

kompozytorów — Fryderyk Cho­
pin”; 20.26 — sport; 20.30 — E. 
Bury — szkice ludowe w wyk. Ka­
peli Ludowej; 20.40 — „ze wsi i o 
wsi”; 20.55 — pięć minut o wycho­
waniu; 21 — „Kredowe koło” — 
słuch.; 22.30 —• gra ork. tan. PR;

Wiadorpości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 18, 
20 i 23.

PROGRAM II (POZNAŃ)
15.30 — dla dzieci; 16 — konc. 

muz. popularnej; 16.45 — pog. pe­
dagogiczna; 16.50 — na fali mel.; 
17.35 — fel. J. Matuszyńskiego; 
17.50 — piosenki t muz. tan.; 18.10 
— dla młodzieży; 18.25 „O proble­
mach młodzieży”; 18.35 — muz. i 
aktual.; 19.05 — „Książka o twar­
dym i pięknym życiu”; 19.15 — 
książki które na Was czekają; 19.45 
— mel. Romberga — gra ork. An­
dre Kostelanetza; 20 — festiwal 
muzyczny — Bęrliner Festtage — 
1959 r.; 22.10 — fel. literacki „Ty­
dzień w Telewizji”; 22.20 — muz. 
rozir. i tan.;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.30, 19, 21 1 23.50.

Telewizia
W POZNANIU 

— nieczynna.

W ystawy
W POZNANIU

BIBLIOTEKA GŁÓWNA UAM — 
g. 8—20 „'Wrzesień 1939 w doku­
mentach i literaturze”; .

CBWA „Odwach” — g. JO—18 
„Wystawa plastyki norWeskiej”. 

Dyżury nełnia
W POZNANIU:

SZPITAL MIEJSKI IM. STRUSIA 
— chir. 1 wewn. ul. Walki Mło­
dych 7 teł. 98-56; APTEKI: Dzier­
żyńskiego 144; Głogowska 72; Ostro 
roga 6: Dąbrowskiego 76; Rynek 
Sródećki 1; 23 Lutego 18 i Główna 
53.

NAJWIĘKSZĄ niespodzian­
kę w konkurencjach kobie­
cych sprawiły: Koreanka Sin 
Kym-Dan, zwyciężczyni w bie­
gu na 800 m oraz w pchnięciu 
kulą reprezentantka Rumunii 
— Coman.

NAJSILNIEJSZYM zawod­
nikiem — zdaniem uczestni­
ków zawodów — był Ruden- 
kow. Wygrał on rzut młotem, 
pięknym wynikiem 65.21.

NAJLEPSZYM z polskich 
reprezentantów okazał się 
nadspodziewanie Andrzej 
Karcz. W biegu na 200 m., 
poszedł jak „strzała” i zwy-
ciężył w czasie równym re­
kordowi Polski — 20,9 sek.

NAJGŁOŚNIEJSZYM zespo­
łem na stadionie byli Rumu­
ni, a na bankiecie zawodnicy 
dalekiej Mongolii.

NAJBOLEŚNIEJ odczuła 
swoją porażkę sympatyczna

strcnna Birkenmeyer (NRD) 
reprezentantka ZSRR Irin 
Press, które uzyskały po 109 
punktów w biegu na 80 fi 
przez płotki. W konkurenci 
mężczyzn pierwszy był Ru 
denkow z 1731 pkt. za wynii 
65.21 m w rzucie młotem.

NAJSKROMNIEJ zachowa 
wali się na stadionie zawód 
nicy Chin, Korei i Mongolii 
jednak cieszyli się dużym 20 
interesowaniem wielotysięa 
nej publiczności, tp)

Idtarta ~ Olimpia /;
Piłkarze Warty (w białych ko 
stiumach) tym razem więct 
wprawdzie i nieco skutecznit 
atakowali, ale mimo to w spo 
kaniu z Olimpią zadowolić si 
musieli jedynie remisem. N 
zdjęciu: niebezpieczny mo 
ment pod bramką Sżabhń 

skiego (Olimpia).
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